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CENfl PRENOttERRTY: 22X*fi, s odnoszeniem 
śa  dom u lub z przesyłką po-

estową 2 z ło t e .  Cena pojedynczego numeru W  groszy.
Manto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
SSsdaktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ei f od 17 — 18-ej,

ieciaSeje i AdtciBistrstja: 
Częstochowa, ul. P. M&rfi 32.

Telefon 22-0®. 
ladom stto, Częstochowska 9.

f 'P K T Y  r ^ f i V  O Q 7 F - W *  Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
V - L . i i  1 1 .  4 0  gr . W tekście, za  tekstem  i nade­
słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszeni? 
drobne zł. 1.09. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś* 
na, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

Wojna włosko • abisyńska.
Wielka bitwa pod Abbi-Addi. Spokój na froncie podczas świąt.

Sukcesy Ablsyńczyków.
ADDIS ABEBA. — Najwyższe koła 

abisyńskie liczę się  poważnie z przedłu- 
ieniem  wojny, która ich zdaniem będzie 
się toczyć w dalszym ciągu po przejściu 
pory deszczowej. W związku z tern czy­
nione są już odpowiednie przygotowania 
i gromadzone zapasy broni i żyw ności.

Ostatnie sukcesy wojsk abisyńskich  
w prowincji Tlgre uważane są tu po­
wszechnie za dowód wyższości strategji 
etjopskiej nad włoską, ponieważ Włosi 
nie potrafili odeprzeć atakujących po­
mimo bliskości rezerw i wielkiej prze­
wagi w uzbrojeniu

Zdobycie w tych walkach dziesięciu  
czołgów włoskich potwierdza się. Abi- 
syńczycy „polują" na czołgi z oszczepa­
mi w identyczny sposób, jak polują na 
lwy.

Liczni jeńcy włoscy, w zięci do n ie­
woli w ostatnich walkach są zupełnie 
zniechęceni i nie wierzą w możliwość 
zwycięstwa włoskiego. Podkreślają wiel­
kie trudności, a nawet niekiedy zupeł ­
ną niemożliwość dostarczania żywności, 
amunicji i zaopatrzenia dla oddziałów 
znajdujących się na frone'e, Trudności 
terenowe, wynikające z wielkiej wyso­
kości, na jakiej toczą s ię  walki, uważa­
ją jeńcy za niemożliwe do pokonania.

Wiadomości o bliskim wyjeżdzle c e ­
sarza na front północny do prowincji 
Tlgre wywołała wśród wojsk ogromny 
entuzjazm, zrozumiały jedynie dla zna 
jących stosunek żołnierzy abisyńskich 
do cesarza.

Krwawa masakra.
LONDYN. — Krwawą masakrę urzą­

dziły w przeddzień wigilji Bożego Naro 
dzenia wojska włoskie na jeziorze A- 
szangi. Sam oloty wywiadowcze wytropi­
ły, że przez jezioro przeprawiają się  
większe oddziały abisyńskie. Nad Aszan 
0  skierowano natychmiast eskadry bom 
bowców. Na płynące po jeziorze łodzie  
z wojskiem zrzucono kilkadziesiąt bomb. 
Wiele z nich było celnych. Z żołnierzy, 
znajdujących s ię  w łodziach, niewielu  
tylko ocalało. Jedni ginęli od wybuchu 
bomb, inni tonęli

ASMARA. —  Włosi mimo wszystko 
postanowili święta Bożego Narodzenia 
spędzić bardzo uroczyście i zaprzestali 
walk na froncie.

Ataków abisyńskich Włosi się  nie o- 
bawiają, bowiem surowe przepisy reli­
gijne zabraniają poddanym negusa walk 
w wigilję i Boże Narodzenie, jak zresz­
tą i w inne wielkie święta. Jeżeli Abi- 
syńczycy walczyli w dni świąteczne, to 
tylko dlatego, że musieli się bronić 
przed atakami włosfeiemi.

Tak więc święta Bożego Narodzenia 
odbyły się na froncie afrykańskim pod 
znakiem nieoficjalnego zawieszenia  
broni.

Zadowolenie Ahisynji.
ADD1S ABEBA. — Przyjęto tu z 

dużem zadowoleniem  nom inację Edena 
na ministra spraw zagranicznych. Z je ­
dnej strony wzmocni to s tanowisko A- 
bisynji, k tóra s tale  się opierała na Li­
dze Narodów, z drugiej — przyczyni się 
do jednolitości postępowania brytyjskie­
go M. S. Z. w sensie dla Abisynji do­
datnim. Pozatem  mówi się tam o wzmo 
cnieniu sankcyj.

Bitwa ped Abbi-Addi.
RZYM. Oficjalny komunikat włoski 
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że bitwa, która odbyła się  w pobliżu 
Abbi-Addi zakończyła się całkowitem  
zwycięstwem wojsk włoskich. Ze strony 
abisyńskiej brało udział w bitwie ponad 
5.000 żołnierzy z armji dedzasa Heilu 
Chebbede z oddziałami karabinów m a­
szynowych typu belgijskiego, produkcji 
1935 r. Wojska te były wzmocnione si­
łami rasa Seyuma. Wojska abisyńskle 
zostały odparte atakiem wojsk erytrej- 
skich, wspomaganych przez samoloty i 
artylerję. Straty abisyńskle wynoszą po­
nad 700 zabitych i ponad 2.000 rannych. 
Ze strony włoskiej padło 7 oficerów za­

bitych i 6 rannych oraz 150 zabitych 
żołnierzy erytrejskich i 167 rannych.

LONDYN. Jak się  okazuje, Abisyń- 
czycy dwukrotnie wyparli wojska wło­
skie z zajmowanych pozycyj. Według 
doniesień włoskich Abisyńczycy zmu­
szeni zostali do odwrotu, doniesienia 
abisyńskle natomiast mówią, iż wojskom 
negusa udało się zdobyte pozycje utrzy­
mać.

Abisyńczycy oceniają swe straty na 
przeszło 1.0C0 zabitych, włoskie na 400 
do 600.

Armja bojkotuje Zauniusa.
Przyjaciółka „dyplomaty" wyproszona z kawiarni.

KOWNO. W związku z ujawnione- 
mi ostatnio aferami, w których główną 
rolę odegrał b. litewski minister Spraw 
zagranicznych Zaunius, zastosowany zo ­
stał wobec niego ostry bojkot towarzy­
ski, zwłaszcza ze strony wojskowości.

Bojkot ten rozszerzono nawet na’ naj 
bliższe otoczenie skompromitowanego 
„dyplomaty”.

Onegdaj do jednej z najbardziej u- 
częszczanych kawiarń kowieńskich, m ie­
szczącej się przy pryncypalnej ulicy 
„Alea Laisves”, przyszła przyjaciółka

Zauniusa, znana artystka teatru Naro 
dowego w Kownie.

Zaledwie dama ta zajęła m iejsce  
przy stoliku, zbliżył się do niej pewien 
major sztabu generalnego i w imieniu  
znajdujących s ię  na sali oficerów we­
zwał artystkę do natychmiastowego opu­
szczenia lokalu.

Jak słychać, Zaunius wysłał do owe­
go majora swych sekundantów, oficer 
jednak odmówił udzielenia satysfakcji 
osobnikowi wmieszanemu w tyle skan­
dalicznych afer.

Łańcuch bezprawia w Gdańsku,
Aresztowanie posła socjalistycznego.
Zamykanie związków robotniczych.

GDAŃSK. P oseł do Volskstagu i re 
daktor socjalistycznej „Volkstimme* —  
Brost został w chwili wychodzenia z 
biura wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów aresztowany przez policję politycz­
ną i odprowadzony do biura prezydjum 
policji.

W prezydjum urzędnicy policyjni prze 
prowadzili ścisłą  rewizję zawartości kie­
szeni posła Brosta, uzasadniając swój 
krok podejrzeniem, że przesyła on do 
prasy zagranicznej nieprawdziwe wiado­
mości o stosunkach politycznych w Gdań 
sku. Po rewizji red. Brost został zw ol­
niony na wolną stopę Powołując się 
na nietykalność poselską red. Brost 
wniósł skargę do senatu.

GDAŃSK. Przed kilku dniami pre­
zydent policji rozwiązał socjalistyczny 
związek zawodowy pracowników kolejo­
wych i rady portu.

Na skutek skargi związku obecnie  
prezydent policji cofnął swą decyzję.

GDAŃSK. Na Holzmarkt trzech 
członków partji narodowo-socjalistycznej 
napadło na 58 letnią p. Vulpius, kolpor- 
terkę organu socjalistycznego „Danziget 
Volkstimme” i pobiło ją.

W obronie kobiety stanęła publicz­
ność, która doprowadziła do aresztowa­
nia głównego sprawcy. Aresztowany zo- 
stał wyższy funkcjonarjusz partji naro­
dowo-socjalistycznej, Walter Hass.

Straszliwa katastrofa kolejowa.
33 ludzi zabitych, 10 ciężko rannych.

ERFURT. W wiećzór pierwszego 
święte Bożego Narodzenia wydarzyła się 
w pobliżu dworca Gross-Heringen w Tu 
ryngji straszliwa katastrofa kolejowa, 
której ofiarą padło 33 podróżnych. Dzie 
Śięcioro ludzi odniosło ciężkie rany. Do 
tychczas stwierdzono nazwiska 28 ofiar.

Według komunikatu dyrekcji kole­
jowej w Erfurcie, najechał bazylej- 
ski pociąg pośpieszny z boku na wjeź- 
dzie na stację w Gross-Heringen na wy

jeżdżający ze  stacji pociąg osobowy 
Siedem wagonów pociągu osobowego u- 
legło rozbiciu. Ciężko rannych i licz­
nych lżej rannych przewieziono do k li­
niki uniwersyteckiej w Jenie oraz do 
szpitali w Apoldzie i Naumburgu.

Wiadomość o katastrofie tej wywo­
łała w N iem czech wstrząsające wra­
żenie.

Szczegółów  narazie brak.

Wzrost wskaźnika produkcji przemysłowej
w Polsce.

Wskaźnik produkcji przemysłowej, 
obiiczany przez ins ty tu t Konjunktur 
Gospodarczych i Cen, podniósł się w 
lis topadzie z 68,4 do 69,8, k o m p en su ­
jąc w ten sposób  lekką zn iżkę p a ź ­
dziernikową. Zm iana ta miała częścio­
wo ch a rak te r  przypadkow y, Mianowi

cie kam panja  cukrow nicza w niewiel- 
kjch tylko rozmiarach zaczęła się w 
październiku i skoncen trow ała  się p ra ­
wie całkowicie w listopadzie.

Pozatem  jednak  tendenc ja  wzrostu 
w lis topadzie  zaznaczyła się jeszcze w 
niektórych innych gałęziach, w tej p o ­

staci m ianowicie, źe osłabienie działał 
ności było w nich łagodniejsze niż 
zwykle w tym m iesiącu. Tak było w 
budowlanym.

Zwiększyło nieco produkcję również 
hutnictwo żelazne, kosztem  zw iększe­
nia zapasów, gdyż zbyt żelaza u legł 
znacznem u zm niejszeniu, do czego  
przyczyniało się  wstrzym ywanie z za­
kupami w oczekiwaniu przeprowadzę 
nia obniżki cen. To sam o było powo­
dem  dość silnego ponadsezonow ego  
spadku wydobycia węgla. Spadek zby­
tu żelaza oraz zbytu i wydobycia wę 
gla m iał zatem  wyraźnie charakter 
przejściowy.

Listopadowy wskaźnik produkcji był 
o 4 procent wyższy niż przed rokiem, 
a o U  procent wyższy od przeciętnej 
1934 r.

Orędzie Ojca św. o pokoju.
RZYM. „Osservatore Romano" o- 

publikował w dzień Wigjlji nową en cy­
klikę papieską „fld Catholici Sacerdo- 
ti”, skierowaną w pierwszym rzędzie 
do stanu duchow nego.

Na początku encykliki O jciec św, 
podkreśla, iż duchow ieństwo posiada 
wielką m isję, albow iem  ma ono b ^  
solą ziem i i św iatłem  świata. N astęp­
nie encyklika zajmuje s ię  w szczegól­
ności posłannictwem  duchownych. —  
Ksiądz winien być apostołem  prawdy 
i m iłości chrześcijańskiej wśród zbłą- 
dzeń ludzkich i wśród fałszyw ych p o ­
jęć o  wolności i sw obodzie. Encyklika, 
kończy się ojcowskiem  wezw aniem  pa­
pieża do kapłanów całego świata do 
skupienia s ię  i gorliwej modlitwy o 
pokój.

Porażka rządu francuskiego 
w senacie.

PARYŻ. Wbrew przewidywaniom kóf 
parlamentarnych w czasie poniedziałko­
wej dyskusji w senacie nad uchwalone- 
mi przez Izbę ustawami, dotyczącemj 
Lig, debata przybrała niepomyślny dla 
rządu obrót.

Poprawka sen. Lesache, przywraca­
jąca pierwotny tekst projektu rządowego 
została bowiem odrzucona 179 glosami 
przeciw 111. Należy zauważyć, że mi­
nister sprawiedliwości Berard poparł 
wprawdzie tę poprawkę w imieniu rządu, 
ale nie postawił przy tern kwestji zau­
fania.

Następnie senat uchwalił ort. 1 pro­
jektu w brzmieniu komisji senackiej, w 
myśl którego rozwiązanie organizacyj 
bojowych i paramilitarnych może nastą­
pić w drodze dekretu prezydenta repu­
bliki, podpisanego na wniosek rady mi­
nistrów.

Udaremniona rewolta
komunistyczna w Brazylji.
KURYTYBA. Rewolucja komunistycz­

na, która przybrała na północy Brazylji 
poważniejsze rozmiary, nie pozostała 
bez echa również i w Paranie. W Ku- 
rytybie komuniści zamierzali opanować 
m iasto w chwili, gdy generalicja wojsk 
federalnych i stanowych oraz p rzedsta­
wiciele rządu będą w katedrze na n a ­
bożeństw ie żałobnem za poległych lo t­
ników. Kilkunastu podoficerów z pułku 
lotniczego wniosło do kościoła karabiny 
maszynowe i amunicję pod pretekstem , 
że stanowić mają dekorację katafalku. 
Również na wieżach kościoła usiłowano 
ustawić karabiny maszynowe.

Zam ach udaremniono a żołnierzy 
wraz z kapitanom Agostinho aresztow a­
no. W związku z tem wprowadzono 
stan wyjątkowy. Policja dokonała s z e re ­
gu aresztowań.
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Grad k*r sądu  w ojennego  
na chłopów  litew sk ich .

KOWNO. Kowieński sąd wojskowy 
wydal wyrok w sprawie chłopów, oskar 
źonych o zajścia an typaństw ow e. W  
jedne j  rozprawie dwuch oskarżonych 
głównych Józe fa  i Piotra Sarpa lów  ska 
zano na dożywotnie więzienie, drugie 
go zaś na 12 iat w ięzienia. P ozos ta ­
łych 7 oskarżonych skazano  na kary 
od 6 iat do 6 miesięcy więzienia. S k a ­
zani w d n iu  9 l is to p ad a  r. b. z bronią 
w ręku występowali przeciwko policji 
i szauiisom .

W drugiej rozprawie sąd  w ojenny 
skazał trzech  w ło śd a n  od 2 lat d o  6 
m iesięcy więzienia za rozpowszechnia 
nie u lotek o  treści antypaństw ow ej.

Zamach na pociąg 
sowiecki.

GHftRBIN. W M andżuko-Kuo d o ­
konano  katastrofa lnego w n astęp s tw ach  
zam achu  bom bow ego  na pociąg s o ­
wiecki.

N iedaleko m iasta  Pogranicznaja ,  
stacji, leżącej już na tery torjum  sowiec 
k iem  w chwili przejazdu  pociągu  p o ­
śpiesznego, wyleciała w pow ietrze 
znaczna część nasypu. Znajdujący  się  
w pełnym  pędzie  pociąg  wyskoczył 
z szyn.

W katastrofie zginęło 136 osób. Z a ­
ledwie k ilkunas tu  ludzi wyszło z n ie ­
szczęścia tylko z ranam i. W śród zab i­
tych znajduje  się szereg  wyższych u- 
rzędników sowieckich zarów no wojsko 
wych, jak i cywilnych.

Rozruchy rewolucyjne 
w Wenezueli.

PORT OF SPALIN. W Karakas s to ­
lic; Wenezueli ogłoszono stan  oblężenia

Tymczasowy prezydent Contraires 
wezwał wojska do zdławienia rozruchów 
wywołanych przez przeciwników zm arłe­
go prezydenta Gomeza.

Dwa teatry należące do przyjaciół 
Gomeza, redakcję dziennika stronników 
b. prezydenta i wiele domostw spalono. 
S traty  wynoszą kilka miljonów boliwa- 
rów. Kilkunastu urzędników, znanych 
jako przyjaciół Gomeza, osadzono w 
areszcie ochronnym, aby ich ocalić od  
zemsty tłumów.

Amnestja w Austrji.
WIEDEŃ. Na święta ogłoszono w 

Austrji daleko idącą amnestję. Z 170 u- 
czestników powstania lutowego 154 
otrzymało am nestję tak, iż ze  skazanych 
przez sądy tylko 16 osób —  przywód­
ców krwawych wydarzeń pozostanie w 
więzieniu. Wśród amnestjowanych znaj ' 
duje się 19 przywódców socjalistycznych 
Z 471 skazanych uczestników lipcowego 
powstania narodowych socjalistów —  16 
amnestjonowano, 60 ułaskawiono. Ze 
skazanych administracyjnie 935 otrzy­
m ało  zawieszenie kary. Z obozu w 
Woellersdorf uwolniono 28 osób.

Niemcy jugosłowiańscy nie chcą 
być narzędziem hitlerowców.

BlftLOGRÓD. — W Nowym  Sądzie* 
odbył się kongres  Niem ców jugosło­
wiańskich. —  K ongres te n  miał prze - 
b ieg  bardzo  burzliwy, poniew aż g rupa  
n iem ieck a  z pod znaku  dr. f tw endera , 
zw olennika idei narodow o socjalistycz- 
nej p ro tes tow ała  przeciw prezydjum 
stowarzyszenia, n a  k tó reg o  czele stoi 
dr. Keks. W czasie ob rad  kongresu
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Płomienie wojny ogarniają Daleki Wschód.
Stan oblężenib w Szanghaju, Nankinie i Hankou.

LONDYN. W pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia zanotowano dwa 
starcia pomiędzy wojskami Mongolji Ze 
wnętrznej i wojskami japońsko mandżur 
skiemi. Jeden  żołnierz mandżurski jest 
zabity, t rzech  Japończyków rannych. Sy 
tuacja uważana jest za bardzo groźną.

SZANGHAJ. Trzema wystrzałami z 
rewolweru został zamordowany były wi­
cem inister spraw zagranicznych rządu 
nankińskiego Tang You-Jen. M ordercami 
są dwaj Chińczycy, którzy dotychczas 
n ie  zostali ujęci.

TOKIO. Japońskie koła polityczne 
przywiązują wielką wagę do zabójstwa 
b. wiceministra Tand-You-Jena. P odkre­
ślają, że zamordowanie Tang-You-Jena 
oraz niedawny zamach na b. premjera 
rządu nankińskiego Wang-Czing-Weia są, 
jak się zdaje, inspirowane przez część 
przywódców Kuomintangu, wrogo uspo­

sobionych do polityki zbliżenia chińsko- 
japońskiego.

SZANGHAJ. Wybuchła bomba w po 
bliżu japońskiej głównej kwatery m or­
skiej w dzielnicy Hongkew. Dwóch Chiń 
cżyków odniosło ciężkie rany.

SZANGHAJ. Proklamowano s tan  o- 
blężenia w dzielnicach chińskich Szang 
haju, Nankinu i Hankou. Powodem tego 
zarządzenia było skonstatowanie Jaktu, 
że w antyautonomicznych dem onstra ­
cjach studenckich biorą udział podejrzą 
ne elementy. Ruch kolejowy podjęto po 
rozproszeniu studentów, którzy w ciągu 
3 dni obozowali na stacjach  kolejowych, 
uniemożliwiając podjęcie regularnej k o ­
munikacji.

Studenci sami prowadzili lokomoty­
wy, posuwając się zwolna w kierunku 
Nankinu. 500 studentów aresztowano.

MOSKWA. W związku z naprężoną

sytuacją polityczną na Dalekim Wscho­
dzie, ogólne zainteresowanie w stolicy 
sowieckiej wywołały obrady wszystkich 
pięciu marszałków sowieckich, pod prze 
wodnictwem Woroszyłowa, w której 
wzięli również udział wszyscy dowódcy 
okręgów wojskowych, inspektorzy posz­
czególnych rodzajów bron! i komisarze 
polityczni armji czerwonej.

W naradach  tych wraz z m arszał­
kiem Blucherem, który, jak wiadomo, 
jest dowódcą armji sowieckiej na Dale 
kim Wschodzie, wziął również udział 
dowódca floty sowieckiej na Oceanie 
Spokojnym adm irał Wiktorow.

SZANGHAJ. Wojska mandżurskie ob 
sadziły posterunkami okolice jeziora Bu 
ir Nor. Władze mandżurskie pretendują­
ce  do tego terytorjum, zdecydowały się 
na ten krok naskutek incydentu na po­
graniczu mongolskiem w dniu 19 bm.

N
— Program uzupełni niezrównany — 
Buster Keaion w swej najnowszej
komedji „ N I E D O Ł Ę G  A*‘
Nad program: Aktualności Foxa II

kilkakrotnie in terw enjow ała  policja. Na 
zakończenie uchw alono w ysłanie  d e ­
peszy do ks. regen ta  Pawła.

Lindbergh uciekł z Ameryki.
NOWY JORK. Płk. L in dbergh  wy­

jech a ł  w wielkiej ta jem nicy z żoną i 
dzieckiem  z Nowego Jo rk u ,  udając  się 
do  Londynu, gdzie zam ieszkał w spe 
cjalnie kupionej dobrze zak o n sp iro w a­
nej willi.

„New J o rk  T im es” twierdzi, że pań 
stwo L indbergho‘wie opuścili  raz na- 
zawsze S tany  Z jednoczone  wobec n ieu ­
stających pogróżek  pod  ad resem  ich 
dziecka liczącego obecn ie  3 lata.

J a k  wiadom o, L indbergh  o trzym y­
wał stale listy z pogróżkam i od  b a n ­
dytów am erykańskich , a policja S ta ­
nów Z jednoczonych nie była w m oż­
ności zapewnić m u  spokoju. Znużony 
i w yczerpany nerwowo pułkownik L ind­
bergh  wraz z rodziną przeniósł się na 
stałe do  flnglji i w dn iu  24 bm . przy­
był do  Liverpoolu. Prasa  angielska nie 
wstrzymuje się od gorzkich k o m e n ta ­
rzy pod a d re sem  władz am erykańsk ich ,  
a zwłaszcza p rezyden ta  Roosevelta.

Dalsze rugi żydów 
w Niemczech.

BERLIN. M iniste r  spraw  w ew nętrz ­
nych  wydał na podstaw ie ustaw y o o- 
byw atelstw ie Rzeszy za rządzen ie ,  k tó ­
re  określa , jak ie  osoby żydowskiego 
pochodzenia, będące  urzędnikam i p a ń ­
stwowymi, na podstaw ie  paragrafu  4-go 
pierw szego uzupełn ien ia  ustaw y o oby 
watelstwie pod lega ją  zw olnieniu . Z a ­
rządzenie ustala  dla urzędników  pocho 
dzenia żydow skiego, k tórzy  pozostają 
bez środków d o  życia, m ożliw ość u- 
zyskania  zapom óg, o ile d an y  u rz ęd ­
nik na to  zasługuje. Pozatem  u rzęd ­
nikom  tym  dan a  jest możliwość p rzed­
te rm inow ego  w ypow iedzenia za jm o w a­
nych m ieszkań. Zarządzenie ustala 
wreszcie, iż żydzi nie m ają  prawa zaj­
m ow ać stanowisk w szp ita lach  p a ń ­
stwowych ii prywatnych i m uszą z nich 
ustąp ić  do d n ia  31 m arca 1936 r.

Wielką „fabrykę złota** 
założył Dunikowski.

BRCJKSELft. W wielkiej ta jem nicy  
przybył do Brukseli Dunikowski, k tóry  
rozpoczął tu  fabrykację  złota na  wielką 
skalę.

Dunikowski wynajął olbrzymią halę  
fabryczną na przedm ieściu  w Brukseli, 
m ającą około 220 m. długości. W chwi 
li obecnej pracuje tam  już 40 ro b o t­
ników.

W najbliższym czasie aktywność fa ­
bryki m a być z n a c fn ie  zwiększona i 
pracow ać w niej będzie  k ilkuset ro ­
botników.

Dunikowskiego skłonił do przybycia 
do Brukseli fakt, że ziem ia którą sp ro ­
wadza on do produkcji złota, pocho­
dzi z belgijskiego Kongo i przywożona 
jes t  okrętam i do flntwerpji.

Za codzienną porcję lodów chciał
wyłudzić 68.000 fr.
Leodjum (Belgja) ma w chwili o b e ­

cnej niecodzienną sensację. Dziesięcinie 
tnia dziewczynka, niejaka Filomena Maz

zone, mieszkająca u swego ojczyma, wła 
ściciela małej kawiarni, wzięła udział w 
konkursie prognostyków piłkarskich.

Za opłatą jednego franka napisała 
ona na kartce wyniki wszystkich meczów 
o mistrzostwo Belgji, które okazały się 
najzupełniej trafne. Otrzymała ona w 
ten sposób wsżystkie nagrody pieniężne 
na łączną sum ę 68 000 franków. Pienią­
dze te  złożyła ona u swego opiekuna 
wzamian za dożywotnią „ ren tę” w posta 
ci codziennej porcji lodów.

Dowiedziała się jednak o tem  poli­
cja, która zażądała zwrotu tych pienię­
dzy i przekazania ich do banku, skąd 
młoda dziewczyna będzie mogła je o- 
trzymać po dojściu do pełnoletności.

W kilku wierszach,
— Zmarł znakomity powieśćiopisarz 

francuski P au l Bourget.
— O sta teczna  i definitywna decyzja 

sądu w New Jersey w sprawie podania 
Hauptmana o ułaskawienie zapadnie w 
poniedziałek 30 grudnia.

— Miljoner N atan Litauer, właści­
ciel olbrzymich fabryk rękawiczek ofia­
rował uniwersytetowi Harvard dwa m il­
iony dolarów na utworzenie specjalnych 
katedr, poświęconych wiedzy o admini­
stracji państwowej.

— W Lyonie zm arł po dłuższej cho 
robie  Gabrjel Sarazzin, znany autor sze 
regu dzieł filozoficznych, wielki przyja­
ciel Polski.

— Podpisany został między Niemca­
mi a Holandją układ gospodarczy, który 
pozwala na wwóz z Holandji w 1936 r. 
większych ilości masła, jaj i sera.

— W Wrocławiu przy lądowaniu n a ­
stąpiła katastrofa samolotu komunikacyj 
nego. Pilot, radiotelegrafista i jeden po 
dróżny ponieśli śmierć.

— Słynny „fabrykant” złota, a lch e­
mik Dunikowski, który niedawno sprowa 
dzii się do Brukseli, gdzie nawet wyna 
jął dużą halę fabryczną i najął cz ter­
dziestu robotników w celu produkowania 
złota — otrzymał o d  rządu belgijskiego 
nakaz opuszczenia granic Belgji.

— Pro testu jąc  przeciwko obniśeniu 
płac tramwajarze w Marsylji ogłosili u- 
biegłej nocy strajk. Dziś zrana nie wy­
ruszył z remiz ani jeden wagon tramwa 
jowy. Komunikację w mieście utrzymu­
ją najrozmaitszego rodzaju samochody.

— Szereg statków uległ katastrofie 
w lodach na morzu Kaspijskiem. Na po 
moc wyruszyły parowce: „Mołodiec” i 
„Azja” . Gwałtowna burza i mgły u trud­
niają poszukiwania zapomocą samolotów.

— Odbyło się ostatnio w Paryżu 
spotkanie przedstawicieli sztabów armji 
lądowej i marynarki Wielkiej Brytanji i 
Francji. Rozmowy dotyczyły sprawy bez 
pieczeństwa na morzu Sródziem nem  i 
miały przebieg zadawalający.

— W początku grudnia spuszczono 
w Niemczech na wodę pierwszy okręt 
Aviso nowego typu. Stocznia „G erm ania” 
w Kilonji kończy obecnie budowę dal­
szych 5 okrętów tego typu. Okręty te  o 
pojemności 600 tonn uzbrojone będą w 
dwa działa 10,5 cm. i 6 armatek p rze­
ciwlotniczych.

K R O N I K A .
KALEKBARZYK

S o b o ta  28 g ru d n ia  M łodzianków 
W schód słońca o g. 7,45. Zachód o g. 15.46.

Nocna dyżury aptek.
W  nocy  z p ią tk u  n a  so b o tę :  N ow y R y­

nek ,  Ą le ja  W olności .
W  nocy  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę :  III  A le ­

ja, N aru tow icza .

Akcja Świąteczna miejskiego 
Funduszu Pracy. Miejski Komitet Fun 
duszu Pracy łącznie z komitetem niesie 
nia pomocy biednym dzieciom i bezro­
botnym, pragnąc osłodzić w granicach 
swych skromnych środków i uprzyjem­
nić śjwięta licznym rześzom bezrobot­
nych, wydały wszystkim zarejestrowanym 
bezrobotnym i członkom ich rodzin, po 
za normalną tygodniową racją chleba, 
po pół klg. słodkiej bułki i pół felg. 
chleba na głowę. Ta akcja świąteczna 
objęła kilkanaście tysięcy osób.
'  Choinka w przedszkolu. W nie­

dzielę dnia 22 grudnia w Prywatnem 
Przedszkolu Miejskiem Nr. 12 przy ul. 
Dąbrowskiego 28 odbyła się uroczysta 
choinka dla dzieci tego przedszkola.

Na uroczystość tę  przybyli gremjal- 
nie rodzice, by podziwiać swoje pocie­
chy, k tó re  z rozradowanemi twarzycz­
kami pięknie deklamowały, śpiewały i 
tańczyły oraz odegrały obrazek p. t. 
„Królowa z im a.”

Po odegraniu obrazka, kierowniczka 
przedszkola p. Helena Mysłkówna wraz 
z opieką rodzicielską rozdała wszystkim 
dzieciom słodycze > podarunki.

Kronika towarzyska. W dniu  25 
grudnia r. b. w kościele katedralnym 
św. Rodziny ks. P ra ła t  Wróblewski w 
rzęsiście oświetlonym kościele pobłogo­
sławił związek małżeński pracownika 
Wydziału Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego p. Marjana Pfrangera z p. 
Janiną Demanówną.

Podczas uroczystości utwory skrzyp­
cowe pięknie odegrał p. Chorzelski.

Walny zjazd niższych funkcjo­
nariuszy państwowych. W dniach 5 
i 6 stycznia 1936 r. w Warszawie w 
gmachu Sądu Najwyższego, odbędzie się 
ogólno-państwowy walny zjazd niższych 
funkcjonarjuszy państwowych. W progra

i  Kino „LUNA” I
R eprezentacyjny K in o -T e a tr  w  C zęstochow ie.

Dziś i dni następnych.
EPOKOWE ARCYDZI EŁO
Reżyserji mi 
strza ekranu

Tego jeszcze 
nie_ było! —

Film ten każdy 
musi zobaęzyć!

Role główne kreują

tmm m m
immm _  _  „ ..... .

i święta nidwaśne! — — — ---------— t S

C e i l la  B. l i l l e ' a  §
w y p r a w y  f

KRZYŻOWE |

iBerry l i m a ,  Loretta Yainu i Ił
Początek o 5-ej, w sobotę i niedzie- _  
lę o 3 ej. Ostatni seans o g. 9.30 w.

Bilety ulgowe w sobotę ,  n iedzielę
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jnle zjazdu paląca sprawa wstrzymania 
automatycznych awansów oraz wiele in ­
nych aktualnych bolączek.

Częstochowę na zjeździa reprezento­
wać będzie prezes miejscowego kola niż 
szych funkcjonariuszy państwowych p. 
Kazimierz Kaczorowski.

Sylwester Brygady. We wtorek 
dn. bm. o godz. 21 w sali Ogniska Nie 
podległości przy ul. Pułaskiego 2 stara­
niem zarządu Klubu Sportowego Bryga­
da odbędzie się bal sylwestrowy. Jak 
można wnioskować z przygotowań orga­
nizacyjnych, a także opierając się na 
zapewnieniach znanych na tutejszym te­
renie osób, któr® przyrzekły wzięcie u- 
działu, bal ten zapowiada się bardzo do 
brze i należy przypuszczać, że, impreza 
ta będzie najbardziej udana.

Awanse pracowników państwo 
wyeh obudziły nadzieje kolejarzy.
Decyzja Rządu przeprowadzenia z dn. 
1 marca 1936 r. awansu pracowników 
państwowych obudziła wielkie nadzieje 
wśród kolejarzy.

Organizacje pracowników kolejowych 
postanowiły wystąpić do Ministerstwa Ko 
munikacji z postulatem, aby przy awan­
sach marcowych- uwzględnieni byli w 
pierwszym rzędzie c i pracownicy, którzy 
zostali pokrzywdzeni przy przeszerego­
waniu, dokonanem w r. 1934.

Powszechnie oczekują, iż awanse 
marcowe obejmą większy procent kole­
jarzy, niż to miało miejsce z okazji a- 
wansów przeprowadzonych w dwóch os­
tatnich latach.

W sprawie zasiłków  dla robo­
tników sezonowych. Z dniem 18 bm. 
weszło w życie rozporządzenie m in i­
stra opieki społecznej w sprawie cza­
sowego zmniejszenia liczby dni pracy, 
uważanych za tydzień podlegania obo 
wiązkowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia, w odniesieniu do niektó­
rych robotników sezonowych.

Zgodnie z obowiązującemi przepisa 
mi, prawo do zasiłku mają robotnicy, 
którzy w okresie 12 miesięcy przed 
zgłoszeniem roszczenia podlegali obo­
wiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
bezrobocia przynajmniej przeo 26 ty ­
godni. Za tydzień rozumie się normal 
nie 6 dni; rozporządzenie m inistra o- 
pieki społecznej zmniejszyło liczbę dni, 
uważanych za tydzień w rozumieniu 
tych przepisów, do 4-ch.

Rozporządzenie dotyczy bezrobot­
nych robotników sezonowych wszyst­
kich kategoryj, za których wkładka*wy 
nosi 4 proc. zarobku i którzy zgłoszą 
swe prawo do zasiłków w okresie 
od 18 bm. do 31 marca 1936.

Bezrobotni robotnicy sezonowi, któ 
rzy zgłosili swe prawo do zasiłku 
przed dniem 18 b. m., lecz zasiłków 
tych nie uzyskali z powodu braku do 
statecznej liczby przepracowanych ty ­
godni, mogą zgłosić swe prawo do za­
siłków ponownie w term inie do 31 
marca 1936 r.

Dozorcy o t r z y m y w a ć  będą 
z a s i ł k i  za czas choroby l 
pobytu w szpitalu. Przy wykonywa 
nita przepisów o ukezpieczeniu na w y ­
padek choroby w stosunku do dozor- 
ćów domowych, nasuwały się w ą tp li­
wości, czy ta kategorja pracowników 
korzysta z zasiłków ubezpieczalń.

Z. U. S. ustalił, że aczkolwiek do­
zorcy domowi należą do pracowników 
pobierających stałe uposażenie, nawet 
w okresie choroby, zasiłek domowy i 
szpitalny należy się dozorcom z tego 
względu, iż muszą oni angażować za­
stępców na czas choroby. Władze po­
licyjne wymagają bowiem, by nadzór 
w kamienicach wykonywany był bez 
przerwy.

Zasiłki te muszą stanowić rekom ­
pensatę wynagrodzenia wypłacanego 
zastępcom, bądź też za pracę członków 
rodziny dozorcy.

Okręgowe a abonamentowe bi­
lety kolejowe. Okręgowe bilety 15- 
dniowe, miesięczne i roczne z ważnoś 
cią od dn. 1.1. 1936 r. na wszystkie 
pociągi w obrębie warszawskiej dy­
rekcji kolejowej będą sprzedawane 
przez kasy biletowe na stacjach War­
szawa Główna i Wschodnia, Łódź Fa­
bryczna, Koluszki, Piotrków, Częstocho 
wa, Zawiercie, Sosnowiec północny, 
Kutno, Włocławek i Międzyrzec oraz 
przez „O rb is ” i „Wagons L its” . Foto-

Wszystkim którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi
ś . f  p.

Inż. Kazimierzowi Michalskiemu
Legjoniścle, Kepifanowi Rcz. Kawalerowi Niepodległości 

i Krzyża Walecznych
A  w szczególności Federacji Zw iązków  O brońców O jczyzny, Zw iązkow i Uczest­
n ików  W alki o Szkolę Polską, Z w iązkow i O ficerów  Rezerwy, Z w iązkow i P od o fi­
cerów Rezerwy, Narodowem u Zw iązkow i R obotn iczem u, Zw iązkow i Techników, 
Dowództwu 27 p.p. za użyczenie ork ies try , Chórow i Pochodnia, D yre kc ji G imn. 
Państw, im . H S ienkiew icza oraz w szystk im  p rzy jac io ło m  i zna jom ym  serdecz 
ne „B ó g  zap iać" składa

Żona, Syn ! Córka.

Z ubiegłych świąt.
Częstochowa w uroczystem i zboź 

nem skupieniu serc obchodziła święto 
Bożego Narodzenia, osiemnaste w słoń 
cu odzyskanej niepodległości narodo­
wej. I były to święta wyjątkowo sło 
neczne, gdyż w tym roku, naprzekór 
kalendarzowi, głoszącemu nastanie sro 
giego czasu zimowego, słońce świeciło 
wiosennie, dając złudzenie jakie jś nie 
prawdopodobnej wiosny w grudniu.

Nie spełniła się w tym  roku popu­
larna wróżba ludowa, gdyż i św. Bar­
barę i Boże Narodzenie m ieliśmy za­
równo po wodzie.

Dzień w ig ilijny  aż do wieczora upły 
nął całkowicie i niepodzielnie w ostat­
nich, pospiesznych i nerwowych przy 
gotowaniach do nadchodzących świąt 
Sklepy wprawdzie nie świeciły pustka- 
mi, lecz targowały nieco mniej, niż w 
roku poprzednim. Manufaktura i galan 
terja targowały w przybliżeniu mniej o 
30 — 40 proc., prawdopodobnie wsku­
tek obniżki uposażeń. Na branży 
spożywczej, w szerokim tego słowa 
sensie, obniżka zaciążyła mniej dotkli 
wie. Żołądek bowiem w okresie świą­
tecznym ma swoje uprzywilejowane 
prawa, z których niechętnie rezygnuje 
w najcięższych nawet czasach.

Warto zanotować stosunkowo wyso 
ką cenę choinek, które dochodziły do 
3, 4 a nawet dc 5 zł. Drożyzna ta 
znajduje wytłumaczenie w ostrych ry 
górach i wzmożonej kontro li, zarządzo­
nej w lasach państwowych,

W godzinach wieczornych na kilka 
kwadransów ścichł gwarny zgieik ulic i 
tysiące rodzin, zgodnie z odwieczną 
tradycją, w przepięknej harmonji serc 
zasiadło do wieczerzy w ig ilijne j. I w 
tysiącach mieszkań, od wytwornych 
apartamentów do najuboższych izde- 
bok, przy jarzącem się świetle choinek

popłynęły dźwięki prześlicznych kolęd 
staropolskich, tchnących najszczerszą 
poezją i niezmożoną potęgą wiary.

W miarę zbliżania się północy na 
opustoszałe niedawno ulice wyległy 
niezliczone rzesze wiernych i p®dążyły 
do świątyń, aby powitać Wielkość Bo­
ską zrodzoną w nędznej stajence Be- 
tleemskiej.

Wszystkie świątynie były nabite po 
brzegi modlącym się ludem. W koście 
le katedralnym pasterkę odprawił naj­
dostojniejszy pasterz djecezji często­
chowskiej J. E. ks. biskup Teodor 
Kubina.

Do gdz. 3-ej w nocy ulice wrzały 
niezwykłym zgiełkiem i ożywieniem, 
a o godz. 5-ej rano zaludniły się zno­
wu tłum am i wiernych podążających 
pod ciemnem jeszcze niebem grudnio 
wego poranka na Jasną Górę.

Nazajutrz wzszedł niemal wiosennie 
rozpromieniony pogodny jasny dzień. 
Ulice pełne były spacerujących. W ki 
nach i teatrze publiczność musiała 
stać w kolejce, aby dostać się do cza­
rodziejskich przybytków sztuki.

Świątecznej fiz jognom ji miasta do­
pełniały liczne pary nowożeńców, któ 
re w pierwszym i drugim dniu świąt 
dozgonnym węzłem łączyły swoje losy.

1 co jeszcze należy zanotować na 
niewątpliwą pochwałę ludności nasze 
go miasta: tegoroczne święta m iały 
przebieg bardzo spokojny i chociaż na 
ulicach nie zbrakło tradycyjnego wido 
ku biboszów, kreślących fantastyczne 
esy i floresy, nie doszło nigdzie do 
poważniejszych starć. Szpital N, Marji 
Panny, który jest nieomylnym term o­
metrem tych spraw i rzeczy, podczas 
ubiegłych świąt nie zanotował ani 
jednego poważniejszego wypadku 
terenie miasta.

na

Nowe przepisy o podatku lokalowym,
Jakie lokale są wolne od podatku?

Od 1 stycznia 1936 roku wchodzą w 
życie nowe przepisy o podatku od io 
kali, ogłoszone w formie dekretu w l i ­
stopadzie b. r. Podatek lokalowy jest 
podatkiem najpowszechniejszym. Plącą 
go bowiem wszyscy, zarówno posiadacze 
małych mieszkań jak i dużych, właści­
ciele sklepów, biur, fabryk. Dlatego też 
konieczne jest zapoznanie się bodaj 
najważniejszemi postanowieniami de­
kretu.

A więc przedewszystkiem — jakiś 
lokale podlegają podatkowi lokalowemu? 
W zasadzie wszystkie. Nowy dekret 
jednak wprowadził pewne, dotychczas 
nieznane, wyjątki. Mianowicie, od 1 go 
stycznia niebędą podlegać podatkowi od 
lokali:

1) Kościoły, świątynie i lokale prze­
znaczone na stałe domy modlitwy, na­
leżące do uznanych w państwie wyznań 
religijnych; 2) lokale, zajmowane przez 
urzędy państwowe i samorządowe, in ­
stytucje naukowe, oświatowe, wyznanio­
we, dobroczynne oraz szpitale. 3) Lo 
kale i ich Części, zajęte przez zakłady 
przemysłowe; 4) lokale w domach nowo 
wybudowanych w ciągu 15 lat od chw i­
l i  oddania lokalu do użytku; 5) lokale 
przedstawicielstw dyplomatycznych i kon 
sularnych; 6) lokale niezajęte; 7) lokale 
mieszkalne 1 i 2 izbowe; 8) lokale trzy-

grafje do tych b iłe tćw  powinny posia­
dać wym iar 4,5 x 6,3 cm.

B ilety tygodniowe i miesięczne mo 
cą być nabywane bez zaświadczeń i 
ramek ustalonego wzoru na podstawie 
legitym acji urzędniczych, wojskowych,

izbowe, zajmowane przez bezrobotnych 
jeśli nie mają oni sublokatorów.

Jak wymierza s!ę podatek lokalowy? 
Za podstawę wymiaru podatku przyjmu­
je sięs 1) Faktyczne końiorne z roku 
poprzedzającego okres podatkowy. 2)  W 
tych mieszkaniach, w których nastąpiło 
obniżenie komornego od 1 grudnia b. r.
— podstawę wymiaru podatku na okres 
1936-37 stanowi dwunastokrotne komor­
ne za grudzień 1935 r.

Stopa procentowa wynosi dla lokali 
1, 2 i 3-izbowych — 8 proc. komorne­
go, dla lokali większych — 12 procent. 
Podatek od lokali płatny będzie obec­
nie za każdy rok w dwóch równych ra­
tach półrocznych: za pierwsze półrocze 
do dnia 30 kwietnia i za drugie półro­
cze do dnia 31 października.

Bardzo ważny jest końcowy ustęp 
dekretu, w myśl którego wszystkie za­
ległości podetku lokalowego za czas do 
1 stycznia 1936 r. od 1 i 2-izbowych 
mieszkań zostają umorzone

Podatek wymierzany będzie obecnie 
na okres dwuletni. Poraź pierwszy więc 
na lata 1936 i 1937. Ó ile jednak w 
pierwszym roku wymiaru nastąpi zmiana 
wysokości komornego, przekraczającej 
10 proc. płaconego dawniej komornego
— w drugim roku następuje zmiana wy­
miaru.

emerytalnych, leg itym acji orderowych 
(„V irtu ti M ilita r i” , Krzyż i Medal N ie­
podległości), szkolnych kolejowych, 
szkolnych i inwalidzkich nowego w zo­
ru. B ile ty odcinkowe tygodniowe i 
miesięczne do wszystkich stacji oraz

bile ty okręgowe będą wydawane tylko 
na pisemne zamówienie, zgłoszone w 
kasie biletowej na druku, którego ce­
na wynosi 10 gr. Zamówienia na b ile ty 
tygodniowe powinny być zgłaszane 
przynajmniej na 24 godziny, na b ile ty 
miesięczne na 3 dni, a na okręgowe 
na 10 dni przed dniem ważności b i­
letu.

Od 1 stycznia p. r. zostaną wpro­
wadzone b ile ty  abonamentowe ważne 
na dziesięć przejazdów za cenę 6 ciu 
przejazdów. B ile ty te będzie mógł 
nabywać posiadacz ważnego dowodu 
tożsamości z fotografją. Będą one wy 
dawane na odległość przynajmniej 100 
kim. Przerwy w czasie podróży za 
biletem  abonamentowym nie są do­
zwolone.

Podziękowanie. Dzieci przebywa­
jące na kuracji na oddziale dziecięcym 
szpitala M iejskiego Odd. B (ul. Wa­
szyngtona), składają serdeczne Bóg 
zapłać Pani Prezydentowej J. Mackie- 
wiczowej za obdarzenie ich podarkami 
na gwiazdkę.

Dziś występ chdru Juranda. Dziś 
w piątek o godz. 20.30 w sali Straży 
Ogniowej wystąpi ze swym bogatym 
repertuarem znakomity Chór Juranda, 
znany doskonale publiczności często­
chowskiej zarówno z szeregu wystę­
pów w naszem mieście, jak i z audy- 
cyj Polskiego Radja oraz p łyt gramo­
fonowych. Poprzednie występy chóru 
Juranda w Częstochowie cieszyły się 
w ielkiem powodzeniem, to też nic 
dziwnego, że i występ dzisiejszy tego 
pierwszorzędnego chóru wzbudził w ie l­
kie zainterasowanie wśród mieszkań­
ców naszego grodu, W programie d z i­
siejszego wieczoru, który stanowić bę­
dzie prawdziwą ucztę artystyczną — 
najnowsze przebojowe piosenki.

Zaświadczenia uproszczonych 
ksiąg handlowych. Stosownie do 
zarządzeń Ministerstwa Skarbu uprosz 
czone księgi handlowe podlegają przed 
rozpoczęciem ich prowadzenia zaświad 
czeniu przez władze skarbowe albo 
przez instytucje samorządu gospodar­
czego. Przedsiębiorstwa, prowadzące 
księgi uproszczone już w r, b., a pra^ 
gnące prowadzić je nadal w roku przy 
szłym, winny księgi te przedstawić do 
zaświadczenia w term inie do dnia 31 
grudnia b. .r

Natomiast przy pierwszem założe­
niu ksiąg uproszczonych zaświadczenie 
może się odbywać w każdym czasie, 
nawet w środku miesiąca z tern, że 
zapisy w księgach będą służyć za pod- 
stawę dla wym iaru podatków jedynie 
od daty zaświadczenia ksiąg.

Zauważyć należy, że płatnicy prowa 
dzący uproszczoną księgowość handlo­
wą, korzystają z wszeikich podatko­
wych przywilejów ustawowych narówni 
z p łatnikam i, prowadzącymi księgi han 
dlowe według przepisów kodeksu han 
dlowego. Jednym z tych prżyw ildjów 
jest zniżorra stawka podatku obrotowe 
go od osiągniętych jobrotów.

Nieszczęśliwy wypadek pijane* 
go. Ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
wskutek zbytniego pociągu do alkoho- 
lu, którym  uraczył się w święta, padł 
niejaki Zygmunt Czerny (ul. Śniadec­
kich 16). Znajdując się w stanie n ie ­
trzeźwym, Czerny usiłował na ul. Napu 
towicza wskoczyć do będącego w b ie­
gu autobusu. Skok okazał się fatalny 
w skutkach. Czerny dostał się pod ko­
ła autobusu, które przeszły mu przez 
prawą nogę. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności obrażenie okazało się sto­
sunkowo lekkie.

RA0J0 - ELEKTRIT
Ceny zniżone

Długoterminowe spłaty
Solidna obsługa

Pomoc techniczna 
w firm ie  „ELEKTRA"
A. STANKIEWICZ

Aleja 36. te l. 14-62.
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Wizyta sekw estratora tylko 
w ostatecznym razie.

Nowe rozporządzenie uporządkuje 
egzekucje podatkowe.

Jak dowiadujemy się, departament 
podatkowy Min. Skarbu opracował i 
uzgadnia obecnie z organizacjami sa ­
morządu gospodarczego projekt nowe­
go rozporządzenia o egzekucjach władz 
skarbowych. Rozporządzenie to wpro 
wadzi zasadę, iż czynność egzekucyjna 
dokonfywana będzie w ostateczności,  
gdy wszystkie inne środki, celem skło­
nienia płatników do zapłacenia podat­
ku n ie dały skutku. Sekwestratoroftri 
skarbowemu nie będzie wolno pertrak­
tow ać z płatnikiem co do wpłacenia 
części należności. Funkcja sekwestrato­
ra jest  ściśle okłeślona. Wszystkie 
przedwstępne rozmowy z płatnikiem  
mają być prowadzone na terenie u- 
rzędu skarbowego.

Nowy zarząd chóru „Pochodnia11
Na osta tn iem  wainem zebraniu Chóru 
, ,Pochodnia" dokonano wyboru now e­
go zarządu, kłóry ukonstytuował się  
następująco: prezes — p. Feliks Wata 
ła, wiceprezes —  p. Tadeusz Ciesiel­
ski, sekretarz — p. Aleksander Wójcie 
chowski, gospodarz — p. Karol Kijak, 
skarbnik —  p. Adam Molenda, człon­
kow ie zarządu: p. Jan Sorański i p. 
Stanisław Robak.

Z bagnetem w ręku zdobywał  
pieniądze na wódkę. .Żółty djabeł 
alkoholu", jak go zwie popularne an­
gielsk ie  przysłowie, jest reżyserem  
lwiej części spraw sądowych.

On to, ten wszechobecny i d em o ­
niczny reżyser, w 7 września b.r. op ę­
tał Franciszka Ślęzaka wepchnął mu 
bagnet do ręki i kazał z tym ostrym 
argum entem  w rękach dom agać się 
pieniędzy na wódkę od przybyłych na 
od p u st  do Częstochowy mieszkańców  
wsi Zagórze (pow. Jędrzejowski), Bo  
lesława Załogi i siostryjego Kazimiery.

Podszedł on do nich w chwili, gdy 
ulicą św. Jana zdążali oni na kwaterę, 
obcesow ym  tonem zażądał pieniędzy  
nę wódkę i otrzymawszy odmowną  
odpow iedź na propozycję „dawaj na 
półkwaterkę”. uderzył Załogę bagne  
tern w brzuch. Lecz na szczęście o- 
strze natrafiło na metalową sprzączkę 
od pasa, nie wyrządzając Załodze żad­
nej krzywdy,

Na wszczęty przez rodzeństwo a- 
larm z pobliskiego mieszkania wypadł 
właściciel kwatery F. Wasilewski, za­
trzymał i rozbroił napastnika i oddał 
go w ręce policji.

Lecz Ślęzak nie uspokoił się na­
wet w komisarjacie policji i stawił tam 
zacięty  opór.

Sąd Okręgowy za pierwsze prze­
stępstw o skazał Ślęzaka na 2 lata wię 
zienia, za opór zaś policji na 6 m ie­
sięcy  więzienia, łącznie zaś na 2 i pół 
roku więzienia.

Wynik rewizji. W czasie rewizji 
przeprowadzonej przez policję w miesz­
kaniu Alfreda Grota zam. przy ulity 
Kiedrzyńskiej 12, znaleziono dwie su 
kienki — czarną żorżełową i bronzową, 
pochodzące z większej kradzieży na 
szkodę nieustalonego poszkodowanego. 
Zainteresowani mogą zgłaszać się w go 
dżinach urzędowych.

Słowo sportowe
Piłka nożna.
Fortuna (Dueseldorf) — Warta (Po

zna ft) 5:2.
Warta poznańska przegrała do czo ło ­

wej drużyny niemieckiej w stosunku 5:2 
w Duseldorfie. Wynik jest trochę krzyw 
dzący drużynę polską, która była przeciw 
nikłem równorzędnym.

ZAKŁAD STOLARSKI

Władysław Szyma
C Z Ę S T O C H O  W,A, 
Rynek Wieluński .Ne 16

Wykonywa: Svpiali.ie, stoło­
w e, biurowe, szkolne, urządzę 

nia s k l e p o w e ,  oraz 
roboty b u d o w l a n e .  

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Robotnicy „Iglarni"
świętowali n  własnych mieszkaniach.

In terw encja  p o s ła  Kobyłeckiego. — Likwidacja s tra jku  okupac.
Denerwujący zarówno strajkujących, 

jak i społeczeństwo strajk okupacyjny 
w „Iglarni” został zlikwidowany w ubie­
gły poniedziałek, tak, że robotnicy sp ę­
dzili święta Bożego Narodzenia we wła­
snych mieszkaniach.

Nie bez znaczenia dla opinji publicz 
nej jak i dla świata pracy są okoltcznoś 
ci w jakich nastąpiła likwidacja strajku. 
Jak już donosiliśmy poprzednio strajk 
wybuchł, jako forma zdecydowanej sa­
moobrony robotników zagrożonych re­
dukcją. Grożą redukcji w obecnych  
czasach, szczególnie w zimę i przy o 
góinem zubożeniu świata pracy całkowi­
cie tłumaczy tych, którzy w trosce o 
byt nędzarny swych rodzin chwycili się 
ostatecznej formy, jaką jest strajk oku­
pacyjny.

Interwencję u władz, u inspektora pra 
cy i w zarządzie fabryki podjęło ZZZ. 
z prezesem Jarmułowiczem na czele. 
Szereg konferencyj wspólnych nie da­
wało pożądanych wyników.

Ostatnio delegacja ZZZ. zwróciła 
się do posła Wacława Kobyłeckiego, 
który podjął autoratywną intenvencję  
przeprowadzając w poniedziałek dnia 
23 b.m. szereg konferencyj z robotnika­
mi, inspektorem pracy i właścicielem  
fabryki. W wyniku tej interwencji, jak i 
poprzednich wysiłków ZZZ. nastąpiła o 
godz. 10 wieczór likwidacja strajku: ro­
botnicy uzyskali zapewnienie, że zapo­
wiedziana redukcja zostaje anulowana i 
wszyscy robotnicy powrócą do pracy.

Strajk zakończył się o godz. 10 ej 
wiećz. w obecności posła Kobyłeckiego  
1 delegacji robotniczej ZZZ. z prez. Jar 
mułowiczem na czele. Robotnicy opu­
ścili fabrykę w radosnym nastroju, urzą 
dzając serdeczną manifestację posłowi 
Kobyłeckiemu, dziękując mu za skute.cz 
ną interwencję.

Zaznaczyć należy, że po „Juljarece” 
jest to drugi sukces ZZZ. w walca o 
byt i prawa robotników.

Ujęcia sprawców krwawej masakry w ii-ej Alei.
W numerze wtorkowym donosiliśmy 

o krwawej masakrze, dokonanej przez 
kilku osobników w poniedziałek o godz. 
20 przed domem Na 35 w II Alei, na 
osobie niejakiego Zygmunta Ceiocha (ul. 
Lipowa 24), któremu napastnicy, na 
oczach licznych przechodniów, zadali 
szereg ran kłófych i tłuczonych, które 
uznane zostały jako bardzo ciężkie u- 
szkodzenie ciała.

Przeprowadzone w tej sprawie przez 
policję dochodzenie doprowadziło oneg- 
daj do ujęcia sprawców zbrodniczej na­
paści, którymi okazali się: Piotr Mali­
nowski, Zbigniew Walczak iMarjan Sma

Z TEATRU.

„Bez posagu ożenić 
się nie mogę".

Komedja w s-eft ak tach  
Stefana Zagona.

Wesoła ta komedja węgierskiego au­
tora, jednego z licznej plejady węgrów, 
którzy od szeregu lot dokonywują zwy­
cięskiego podboju wszystkich scen euro 
pejskich, nie ma żadnych roszczeń do 
arcydzieła, lecz daje widzowi miłą za­
bawę.

Tematem jej są nieśmiertelne mi­
łostki młodzieńcze. I w tern tkwi bodaj 
główny jej urok Wprawdzie dalećy je­
steśmy tutaj od tylekroć opiewanej 
poezji poddaszy studenckich, wprawdzie 
akcja rozgrywa się w dostatnio umehlo 
wanem mieszkaniu potomka książęcego 
rodu, który mimo splendoru mitry jest 
tylko skromnym urzędnikiem bankowym 
i cola ta młoda gromadka bardziej ma­
rzy o pieniądzach i dobrych posadach, 
niż o buntowniczych wzlotach podnieb­
nych. Ale mniejsza o to, wszak żyjemy 
w czasach bardzo praktycznych.

Sztuka obfituje w szereg zabawnych 
perypetyj, których punktem wyjście jest 
zjawienie się we wspólnem mieszkaniu 
czterech młodzieńców zredukowanej u- 
rzędniczki banku. Wszyscy naraz roz 
kochują się w niej na zabój. Z tego za 
Czadzenia miłosnego nie może wyzwolić 
się nawet i ów potomek możnego rodu 
arystokratycznego, reflektujący na oże­
nek z córką bogatego dyrektora. Koniec 
końców uroczej Bóśke udaje się wziąć 
go całkowicie i niepodzielnie w słodki 
jasyr i zmusić do zerwania z bogatą na­
rzeczoną. I szćzęśliwy finał małżeński 
wieńczy tę całą pogodną awanturę.

Autor z dużem poczuciem efektów 
teatralnych tę niezbyt skomplikowaną 
treść ujął w szereg zajmujących scen, 
wyprowadzając kilka doskonale skreślo­
nych postaci epizodycznych.

Sympatyczną czwórką wielbicieli u- 
roczej Bóśke byli, wymieniamy w kolej­
nym porządku programu, pp. Przeradz- 
ki, Ławs&i, Bońfiza i Malatyński. Dla 
dwóch pierwszych był to debjut na na­
szej scenie, debjut ze wszechmiar udany. 
Cała czwórka spisała się bardzo dziel­
nie, prześcigając się  wzajemnie w sen­
tymentalnych westchnieniach do pięknej

ga, zam. przy ul. Ogrodowej 48 Zyg­
munt BoA-an, zam. przy ul. Mokrej 7.

Krwawą czwórkę przekazano sędzie­
mu śledczemu p. Boguckiemu, który z 
uwagi na niesłychane rozbestwienie 
miejscowych szumowin, nie wahających 
się w najruchliwszej nawet dzielnicy 
miasta, w samem jego centrum, dokony 
w b ć  swych zbrodniczych czynów— zasto 
sował w stosunku do głównych spraw­
ców masakry: Malinowskiego, Walczaka 
i Bociana jako środek zapobiegawczy —  
bezwzględny areszt. Smaga, którego u- 
dział w zajściu był b. ograniczony, 
zwolniony został pod dozór policji.

Bóśke i popisując się nieposkromioną 
fugą młodzieńczych temperamentów.

Bardzo dobrą była również p. Zarę- 
bińska w roli Bóśke. Drugą kobiecą 
rolę kreowała-p. Tomaszewska.

P . Wybrańs&i osiągnął zasłużony suk 
ces śmiechu i oklasków w krótkim, 
lecz wyśmienicie podanym epizodzie 
fryzjera, p. Bernatowicz summa cum 
laude zagrał rozbrajającego w swej ru­
basznej nieco kordjalności ziemianina i 
wreszcie p. Korczyński szczerze bawił 
publiczność jako groteskowy pośrednik 
małżeński.

Dodajmy do tego sprawną reżyserję 
p. Kweskowskiego i wprost wyśmienite 
dekoracje p. Sikory, którzy z każdą 
sztuką zdobywa nowy listek wawrzynu.

Bardzo przyjazne przyjęcie, z jaką 
ta mile uśmiechnięta komedja spotkała 
się na premjerze,
jest pomyślną wróżbą, zapowiadającą 
długi poczet pełnych powodzenia wie 
ozorów. (m. 1).

R o z m a i to ś c i .  
Obserwatorium 

w Konarach drzew.
W angielskiej  koior j i  af rykańskiej  

Kenja,  znajduje &ię w gęs te j  dżungli,  
olbrzymie,  prastare d tzewo figowe, w 
którego  rozłożystych konarach zbudo­
wano ubieraluię.  Z tego  oryginalnego 
domka można bez przeszkód obserwo­
wać na tu rą  j być niespostrzeaouym 
przez zwierzęta,  świadkiem ich życia 
w dżungli .

Przyjemność  taka kosztuje drogo. 
Za jeden cocieg płaci się pomysłowe­
mu hotelarzowi , k tóry  oryginalną  g o ­
spodę wybudował, 50 funtów sz te r l in-  
gów. A ci, którzy tę sumę zapłacili i 
spędzili  dobę wśród konarów figowego 
drzewa, nie żałują wydatku, '  gdyż wi­
doki jakiem! się mogli napawać były 
go warte!

Pokoiki są tak dobrze ukryte wśród 
konarów i liści, ze pod warunkiem,  te  
się ich mieszkaniec zachowuje cicho i 
nie pali ty tuniu ,  można z nich obser­
wować lepiej ,  jak  w jakimkolwiek ogro­
dzie zoologicznym życie mieszkańców 
dżuogl*.

U podnóża drzewa przepływa stru­
myk. Do strumyka tego o zmierzchu i
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o świcie przychodzą pić zwierzęta: lam­
party, noworożee i słonie. Nieraz m ię­
dzy niemi przychodzi do walk. Walki 
te widać jak na dłoni.

^Używanie tego oryginalnego obser- 
wator jum do celów łowieckich jest jak- 
najsurowiej zakazane. Rzecz prosta,  Se 
gdyby s tamtąd padł choć jeden strzał, 
zwie rzę ta  przes tałyby odwiedzać stru­
mień.

Młodzież sowiecKa
przeciw ogłupiające} miłości.

Ukraiński zarząd Konaomolu wydał 
do swych csłooków odezwę, potępiającą 
surowo nową falę romantyzmu, jaka da­
ła się ostatnio zauważyć' wśród mło­
dych komunistów. Centralny komitet 
Konsomołu ukraińąkiego w charaktery­
stycznej swej odezwie mówi m. in.:

„W ostatnich czasach stwierdzono, 
że członkowie Komsomołu popadają w 
sten psychicznego ogłupienia i stwarza­
ją sobie i towarzyszom nieuzasadnione 
konflikty duchowe, które były dobre dla 
młodzieży burżuhzyjnej czasów przed­
wojennych, lecz są hańbą dla członka 
państwa socjalistycznego.

Miłość romantyczna nie powinna sta­
nowić problematu dla młodzieży socja­
listycznej i nie może być podłożem do 
konfliktów. Nie je st  dopnazczslnem, 
aby wśród was znajdowali się towarzy­
sze, którzy piszą wiersze. Nie je s t  do- 
puszczalnem, aby młody komunista od­
bierał sobie życie z nieszczęśliwej m i­
łości. To są pozostałości dawnego znisz­
czonego świata, które musicie w swo- 
jem łonie zniszczyć".

Odezwa ta spowodowana została  
mnożąeemi Bię wśród młodzieży wypad 
kamr samobójgtw przeważnie na tle za ­
wiedzionej miłości. Coraz częściej do­
chodzi też wśród konsemoleów do bó­
jek o dziewczyny, kończących się n ie ­
raz przelewem krwi.

B AR
LITERACKI

II ALEJA 43. TELEFON 17-07.
WYDAJE CODZIENNIE: 

Śniadania:
Kswa 20 gr.
Herbata 20 gr.
Buljon 20 gr.
V2 czarnej 30 gr.

Obiady z 3-eh daft l.oo zł. 
Kolacje 60 gr.

Zakąski zimne 20 gr. 
Kuchnia sm aczna. Obsługa uprzejma.

GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy.

Odbiorniki
Państw ow ych  Zakładów  
Tele i Radiotechnicznych 
za Pożyczkę N arodow ą

Informacje i sprzedaż

FADARADJ0
Fr. Dyderski, li Aleja 18

Farhiarnia i Pralnia Chemiczna

„Bcncta“
Częstochowa, B. Joselew icze Nr. 11 

vis a vis sklepu kapeluszami 
pod kierunkiem absolwenta szkoły 
chem iczno - przemysłowej w Warsza­

wie z długoletnią praktyką.

1 0 0  proc. pewności debrego wykonania

M iesiąc reklamowy » czna Pralnia „Tę-
cza“ , Ąleja W olnośc i  2-6, zniżyła ceny na 
w sze lką  g a rd e ro b ę .  Kołnierzyki po 10 gr. z 
na jw yższym  połyskiem. Specjalność pranie  
i nac iąganie  firanek, oraz odnawianie k u r ­
tek  skórzanych .
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Działalność Powiatowego Kom. Funduszu Pracy. Chałupnicy organizują się.
W sali Rady Powiatowej przy ulicy 

Sobieskiego odbyło się przed kilku 
dniami organizacyjne zebranie Powia­
towego Komitetu Funduszu Pracy w 
Częstochowie, mającego za za­
danie prowadzenie akcji pomocy n a j­
biedniejszej ludności powiatu często­
chowskiego w okresie zimowym rb.

Starosta B. Rogowski został powo­
łany przez wojewodę kieleckiego na 
(przewodniczącego Komitetu, a szereg 
przedstawicieli rolnictwa, przemysłu, 
rzemiosła i pracy otrzymało nominację 
m  członków Komitetu.

Otwierając zebranie, p. starosta  Ro­
gowski zaapelował do zebranych, aby 
licząc się z ograniczonemimożliwością 
mi finansowemi Funduszu Pśacy, do ­
pomogli do zorganizowania szerokiej 
akcji wśród społeczeństwa powiatu w 
celu zebrania środków w gotówce, ży­
wności, opale, odzieży i t.p. dla głodu­
jącej ludności powiatu, pom nąc o tern, 
że wiele twórczych sił kryje się w tym 
najuboższym elemencie. Wszak obcho 
dzimy obecnie dziesięciolecie śmierci 
Władysława Reymonta, który z tak 
wielkiemi trudnościami materjainemi 
musiał się borykać, a przecież jest 
chlubą narodu.

Odczytany został i jednogłośnie 
przyjęty regulamin Komitetu.

Celem porównania możliwości ze­
szłorocznych z obecnem i, został poda­
ny przez inź. Juljana Purzyckiego do 
wiadomości zebranych szereg danych 
liczbowych, odnoszących się do dzia­
łalności byłego Powiatowego Komitetu 
Funduszu Pracy za okres jego is tn ie ­
nia od 1 października 1934 r. do 1 
kwietnia 1935 r., a w sekcji dożywie­
nia dzieci do 1 lipca b.r.

Ze środków, przydzielonych przez 
p. wojewodę kieleckiego z Wojewódz­
kiego Funduszu Pracy na zatrudnienie 
bezrobotnych przez Wydział Powiato­
wy na robotach drogowych udzielono 
49024 zł. 33 gr.. na pomoc żywnościo­
wą wydano 78895 zł. 64 gr., spłacono 
długu w K K. O. zaciągniętego przez 
poprzedni Komitet 5.000 zł. przekaza­
no na miasto Częstochowę bonów 
gwiazdkowych na sum ę 5.000 zł., wy­
dano na dożywianie dzieci 33.549 zł. 
53 gr. (w tej kwocie mieści się spłata 
dawniejszych zobowiązań).

Z pomocy żywnościowej korzystało 
2 609 osób, a 3679 dzieci było dokar­
miane. W akcji dożywiania dzieci bra 
lo udział nauczycielstwo, członkowie 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Koła Gospodyń Wiejskich oraz grono 
miejscowych obywateli społeczeństwa.

Pozatem bezrobotnym została udzie 
pha bezpłatna pomoc lekarska przez 

dr. J. Talikowskiego dr. K. Giedryka, 
d-ra B. Tenenbaum a, d-ra F. Wójcika, 

ra J- Dziuka i d-ra Szmelczyńskiego.
Sprawozdanie z działalności półko- 

lonij, urządzanych w miesiącach let­
nich staraniem  przeważnie tych sa ­
mych osób, które brały udział w zi- 
mowem dożywianiu dzieci, wypadło 
również imponująco i niezwykle eko­
nomicznie.

Wszystkim osobom, które przyczy­
niły się do wykonania zadań postawio 
nych sobie przez były Komitet p. s ta ­
rosta wyraża obecnie swoje gorące po 
dziękowanie i uznanie za ich ofiarną 
Pracę, a także Związkowi flptek, który 
^dzielał na recepty z pieczątką Komite 
m cen ulgowych, a nawet apteka p. 
o- Bielobradka w Kamienicy Polskiej 
^iele lekarstw wydawała bezpłatnie.

Następnie został przyjęty przez ze­
branych tymczasowy preliminarz wy­
datków na pomoc doraźną w ciągu zi­
my w wysokości 57.300 zł. w gotówce 
‘ w naturze, która to suma ma być 
^dzielona Komitetowi przez Wojewódz

Biuro Funduszu Pracy w Kielcach.
Również został przyjęty tymczasowy 

Preliminarz wydatków administracyj­
nych w wysokości 300 zł. miesięcznie.

Preliminarz wydatków w bieżącym 
roku na pomoc dla bezrobotnych jest 
okrągło o 22 000 zł., a na dożywianie 
dzieci o całe 3000 zł. mniejszy niż w 
ubiegłym roku. Zadaniem więc społe 
czeństwa powiatu byłoby tę lukę za­
pełnić. 1 aby w tym kierunku ześrod- 
kować swą akcje, wezwał obecnych p. 
starosta, oraz p. dyr. Stanisław Kont- 
kiewicz, który przez Komitet został 
wybrany na przewodniczącego sekcji 
pomocy społecznej i zbiórki ofiar — 
do ofiarnej współpracy.

W&rótce odbędzie się wielKie zgromadzenie 
wszelkich fachów chałupniczych.

Wielotysięczną rzeszą, która najcię­
żej pracuje, a najgorzej zarabia są nie­
wątpliwie chałupnicy. Są oni całkowi­
cie wydani na łup t. zw. nakładców, pła 
cących im za robociznę ceny wręcz nie 
wiarygodne.

Chałupnicy są wobec nich zupełnie 
bezsilni, a masy bezrobotnych, pragną­
cych się ratować przed śmiercią głodo­
wą za wszelką cenę, wpływają jeszcze

OBRAZKI SĄDOWE
Zakład.

I ®JS
Na placu przed dwór- Hf cem stały niedaleko siebie

^ ° ,poż*sa > taksówka.
Deszcz lat jak z cebra. 

Dorożkarz mókł na koźle, 
a szofer, suchy i zadowo­
lony, ćmił papierosa.

— Panie sałata! J— za­
wołał szofer. — Nie roz­

topisz się pan na tern deszczu?
— Nie jestem z cukru.
— A pańska kobyła?
— Zostaw pan moje kobyłę w spo­

koju. Ja się pańskiego śamosmrodu tak­
że samo nie czepiam.

— Coś pan na moje limuzynę po­
wiedział?

— Samosmród.
— Jakiem prawem obrażasz pan ma­

szynę szlachetną?
— Takiem prawem, że to wiadoma 

rzecz. Każdy jeden narzeka, że niema 
już czem oddychać, tak powietrze zapa­
skudzacie.

— To nie taksówki! — bronił się 
szofer — to tylko autofobuz tak benzy 
ną trąci.

— I taksówki także samo! — zape­
rzył się dorożkarz. — Jak kto chce 
świeżego luftu zażyć, to tylko dorożką 
jeździ.

— O, ma tam u pana świeży luft! 
Od pańskiej kobyły.

— Pan na moje kobyle z pyskiem 
nie wyjeżdżaj. Więcej ona warta od

pana. Przecie nagrodę wzięła na kon­
nych wyścigach piętnaście lat temu.

— To już chyba w krótkiem czasie 
kite odwali.

— I po śmierci się przyda na kotle­
ty wołowe. A pański gruchot to na 
śmietnik pójdzie!

Szofer zaciągnął się papierosem.
— Jednem słowem, powiadasz pan 

że pasażery wolą dryndę, aniżeli tak­
sówkę?

— Wiadoma rzecz!
— Ano, zobaczem, któren z nasz 

pierwszy będzie miał klienta. Trzymam 
zakład, o pół złocisza. Zgoda?

— Zgoda!
Po pewnym czasie do taksówki wsia 

da pani z dzieckiem, w tejże samej 
jednak chwili do dorożki zbliżył się pa­
sażer.

Szofer, chcąc się przekonać, czy wy 
grał zakład, nie ruszał z miejsca i usły 
szał następującą rozmowę:

— Czy pan wolny, panie dorożkarz?
— Wolny.
— To się pan ożeń.
— Ażebyś zdechł, łobuzie — krzy­

knął dorożkarz i śmignął żartownisia 
batem.

Przed sądem pan Stanisław Jurkow­
ski usprawiedliwiał się wstydem, jaki 
mu zrobiono w oczach konkurenta i 
zmartwieniem spowodu przegranych 50 
groszy.

Sąd skazał go na dwa dni aresztu-

na pogorszenie stanu ogółu chałupni­
ków.

Olbrzymie rzesze pracują po kilka­
naście godzin na dobę w najokropniej­
szych warunkach, nie znając żadnego 
wytchnienia, nie marząc nawet o możli­
wości zabezpieczenia sobie bytu na czas 
choroby, czy na starość. Zarobki ich 
są tak marne, że aby podołać najko­
nieczniejszym wydatkom, wraz z głową 
rodziny pracują dzieci od wczesnych lat,

I oto dowiadujemy się z radością, że 
te wielkie rzesze ocknęły się i postano­
wiły się zorganizować!

Największe skupienia chałupników 
znajdują się na terenie województwa 
łódzkiego. Znajdują się tu całe osady 
i miasteczka, zamieszkałe przez chałup­
ników.

Teraz wszyscy chcą połączyć się w 
jednej wielkiej organizacji zawodowej.

W ostatnich tygodniach odbył się już 
szereg zebrań i konferencyj. W tych 
dniach zostanie zwołane wielkie zgroma­
dzenie chałupników wszystkich branż i 
fachów.Zgromadzenie to odbędzie się w 
Łodzi.

W organizacji tej nie powinno za­
braknąć ani jednej szwaczki, modniarkf, 
guziczarki chałupników krawców, szew­
ców, tkaczy, stolarzy!

B D B l H o a m Z E

Willa w ogradzia
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sp rzed an ia— tanio na dogodnych  
Warunkach. Ewent.do w ydzierżaw ienia  

Tamże piękne parce le  ogrodowe 
(17-ietnie drzew ka owocowe). 

Wiadomość: Łekarz-Dentysta MICHAŁ 
'J«E]N1EC w  C zęstochow ie II Aleja 24.

Z  KRAJU.
W prawym czy lewym bucie.
Gdzie lepiej chować 

pieniądze?
Gościńcem ze Lwowa do Szczerca 

szedł 73 letni starzec Melnyk.
W pobliżu Piasków napadli na niego 

dwaj bandyci i zażądali wydania pie­
niędzy.

Gdy staruszek oświadczył, że n iem a 
żadnych pieniędzy, bandyci powalili go 
na ziemię, a jeden z nich ściągnął Mai 
nykowi z nogi but, w którym było 32
złote.

Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli.

Staruszek, idąc jedną bosą nogą po 
śniegu zawiadomił o rabunku policję w 
Szczercu. Dodał także, że w drugim bu­
cie, którego rabusie nie zdarli z nogi 
było 1000 zł.

Policja zarządziła pościg za napast­
nikami i ujęła ich w jednej z pobliskich 
wsi.

Historyjki „pretendenta 
do tronu polskiego".
Donieśliśmy już pokrótce o areszto­

waniu przez policję w Paryżu Stanisła­
wa Bielskiego osobnika dobrze znanego 
w Warszawie (atoli ze złej strony). W 
stolicy naszej grasował przez pewien 
czas jako amant filmowy pod pseudo­
nimem Harry Cort.

Policja paryska aresztowała Bielskie 
go pod zarzutem handlu narkotykami. 
Prasa podaje kilka szczegółów o daw­
niejszych sprawkach aresztowanego Oto 
przed rokiem w Warszawie, Bielski, za 
pomocą szantażu wydobył od jednego 
ze swych przyjaciół znaczną sumę pie­
niędzy. Jadąc z tym samym przyjacie­
lem autem, uległ wypadkowi samocho­
dowemu i symulując ciężki wstrząs ner 
wowy, uzyskał odszkodowanie.

W szpitalu Szarytek uznano jego

stan za beznadziejny, w ten sposób 
Biblski uzyskał zaufanie i sympatję o

Wieża Eiffla będzie 
rozebrana!

Właściwie miała zniknąć już przed 
45 laty najwyższa budowla świata (wów 
czas) wieża Eiffla. Została ona bowiem 
zbudowana wyłącznie tylko dla celów 
wystawowych, jednakże postanowiono 
zatrzymać ją.

Wieża Eiffh była doskonałem źró-— iS-rauŁcsiic i syjiipaiję  o- J— M v 8 n U i , a i C H ,  zro*
sób, przebywających w szpitalu, to też, “ ‘^ d o c h o d ó w ,  wstęp bowiem na nią
gdy orzeczono, iż kilkcmlesięczny pobyt 
na Riv’erze może chorego uzdrowić, 
Bielski otrzymał wiele listów polecają­
cych do czołowych osób z tamtejszego 
towarzystwa.

Gdy tylko pociąg ruszył w kierunku 
Jasnego Brzegu, chory odzyskał całko­
wicie władzę w nogach i rękach. Dzięki 
polecającym listom, wkręcił się do to ­
warzystwa na Rivierze, przedstawiając 
się wszędzie jako „jedyny pretendent do 
korony polskiej”. Wnet przehulawszy 
zdobyte zapomocą szantażu 60 000 z ł ,  
zaręczył się z córką amerykańskiego 
miljonera (!) i udał się z nią jachtem 
w podróż przedślubną po morzu Sród- 
ziemnem.

Było to końcem karjery bezczelnego 
oszusta. Jakoś poznano się na nim i

dosyć drogi, ostatnio zaś 7 fran­
ków, przynosił zyski, prócz tego kawiar 
nie i rozmaite drobne przedsiębiorstwa 
również przyczyniały się do jej rentow­
ności.

Prawdziwa jej wartość okazała się 
dopiero, gdy powstało radjo. Wieża Eif- 

, S j  ?'ę idea!n3 radjostacją. Obec­
nie jednak już nie jest ona najwyższą 
budowlą świata, a jak się okazuje, i nie 
najtrwalszą. Technicy stwierdzili poważ­
ne uszkodzenia, które mogą zczasem 
spowodować zawalenie się tej olbrzymiej 
budowli. Pozatem towarzystwo wystawy 
światowej, która ma się odbyć w Pary­
żu, żąda jaknajprędszego usunięcia tego 
starego „grata”, tak jak już rozebrano 
inny jeszcze pomnik wystawy z r. 1889 
Trocadero. '

Tak więc wkrótce przystąpią inżyniepoznano się na nim i - v -  -m o ioe  przystąpią inżynie
wskutek zapewne jakieś skandalu, wysa- *°wie f^ncuscy  do rozbiórki wieży Eif-
dzono w porcie Genui na ląd niefortun- fia> co będzie bezwątpienia ciekawym
nago kandydata na króla polskiego. Biel Pr°blemem do rozwiązania, przez co jed
ski, jak każdy niebieski ptak, nie stracił na* Panowaniu Paryża ubędzie najcharak
pewności siebie, przybył na Rivierę, terystyeznlejsza sylwetka.
znowu ponaciągał wielu znajomych na 
pożyczki i ulotnił się. (Jacht nie zdążył 
jeszcze przypłynąć na Rivierę, aby zde­
maskować oszusta)

Bielski wypłynął następnie w Paryżu 
— gdzie przychwyciła go policja pod 
zarzutem uprawiania handlu narkotyka­
mi Istotnie podczas rewizji znaleziono 
u niego większą ilość narkotyków.

ZE ŚWIATA. 
Najmłodsza babka.
W Ameryce, kraju wszelkich rekor­

dów został znów ustanowiony rekord, 
mianowicie znaleziono tam najmłodszą 
babkę świata. Babka ta ma 31 lat. Ma- 
jąc 15 lat wyszła zamąż. Urodziła się 
je; córka, która w wieku lat 14 tu wy­
szła zamąż i po roku dała żyćie dziecku.

Światowy rekord w... 
bezsenności.

Prywatny docent uniwersytetu w Chi 
cago, Andrzej Fischer, postanowił zdo- 
być oryginalny rekord: najdłuższego trwa 
nia bezsenności. W obecności komisji 
lekarzy, którzy zmieniali się kolejno przy 
jego łożu, docent Fischer przetrwał 135 
godzin zrzędu bez zmrużenia powiek, 
czuwając ciągle z całą świadomością. 
Długie te godziny bez jednej chwili snu 
urozmaicał sobie „szampion” czytaniem i 
rozmową ze swymi obserwatorami.

Wytrzymawszy przóz 135 godzin b e r  
snu, Andrzej Fischer pobił w ten spo­
sób o 10 godzin swój własny rekord bez 
senności, jaki ustanowił przed kilkoma 
laty, Wtedy to nie spał Fischer przez 
125 godzin zrzędu.

Tego rodzaju osobliwe „rekordy” mo 
żliwe są tylko w Ameryce.
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Pomysłowy złodziej hotelowy
okradał balujących milionerów

zabierając im wszystScie kosztowności i pieniądze.
N iewątpliw ie pom iędzy  e leg en ck iem i 

m ie jsco w o śc iam i wypoczynkowem i A m e­
ryki P ó łnocne j  je d n o  z p ie rw szych  m ie jsc  
za jm u je  położone w odleg łośc i  kilku g o ­
dzin jazdy koleję od  Nowego Jo rk u  słyn 
n e  A tlan tic  City.

W czas ie  sezonu  z b ie ra ją  s ię  tam  
p rzed s taw ic ie le  na jw yższego  tow arzystw a  
Nowego Jo rku . P rzew ażn ie  są  p o m ię ­
dzy nimi m łodzi ludzie, którzy sp ęd za ją  
c a łe  dn ie  na na jrozm aitszych  sp o r tach ,
«  w ieczory  i, n ie raz ,  n o ce  na  ba lach  i 
innych rozryw kach  tow arzyskich.

O czywiście rozryw ek tow arzysk ich  w 
A tlan tic  City n ie  brak . Z arząd y  luksu­
sow ych  h o te l i  s te ra ją  s ię  u rozm aic ić  
swym gośc iom  czas  i n ie  s z c z ę d z ą  w 
tym  k ie runku  żad n y ch  kosztów  ani też

MiljonerEy w łachfnańach.
K oniec końców jed n ak  na jw span ia l­

sze  ba le  spow szednia ły  żądnym  now ych  
w rażeń  m iljonerom . Nie bawiły ich  już 
ani „N oce W e n e c k ie ” , ani J a p o ń s k i e  
św ię ta  w iśn i” , ani „B ale  na dw orach  
m a h a ra d ż ó w ”, ani inne  na jpom ysłow sze  
zabaw y kostjum ow e. K ierow nicy  ho te l i  
p rześc iga li  s ię  w pom ysłach  i g o rą c z k o ­
wo szukali czegoś  nowego.

W reszc ie  jeden  z m łodych  gości, syn 
ban k ie ra  Harry S m y th e  w pad ł na  p o ­
m ysł, aby u rząd z ić  bal żebraków  i gał- 
gan ia rzy . P om ysł  zo s ta ł  przywitany z 
e n tuz jazm em . Na ba lu  tym  mieli w szys­
cy goście  z jaw ić  s ię  w ła c h m a n a ch .  Dla 
tow arzy s tw a  m iljonerów i m iljonerek , 
p rzesyconych  iuksusow em i s tro jam i,  by ­
ło  to  c z e m ś  now em , oryginainem . Z a ­
baw a zapow iada ła  się św ie tn ie .  P ro jek  
to d a w sę  uznano  rych ło  za d u s z ę  ca łego  
tow arzystw a.

S am e  przygotowania  do balu, przy 
k tórych  Harry S m y th e  im ponow ał f a n ta ­
zją i bogac tw em  pomysłów, dosta rczy ły  
c a łe m u  towarzystw u m nóstw o  p rzy jem ­
ności.  M łode m iljonerk i i m łodz i  miljo 
merzy gorączkow o szu k a l i  n a jw ięce j  po­
da rtych ,  na jnędzn ie jszych  ubrań . P unk­
te m  honoru  było, aby u b ran ia  te  były

au ten ty czn e ,  Z n iec ie rp liw ośc ią  o c z e k i ­
w ano balu .

Bal nie zaw iódł oczekiw ania . Bawio­
no s ię  św ie tn ie .  S zam pan  s ię  lał. Ju ż  
s ło ń ce  było  wysoko i d o  sali balowej 
pada ły  ja sk raw e  p łom ien ie ,  a gośc ie  b a ­
wili s ię  je szcze .

D opiero  późnym  ra n k iem  to w e r ły  
stwo ro z e sz ło  s ię  do  dom ów .

Kradzież klejnotów.
Nie m in ę ło  je d n a k  k ilkanaśc ie  m inut, 

jak wielu u czes tn ik ó w  zabaw y  z krzyka­
mi i n a rz e k a n ia m i  i?róciło  znow u na 
sa lę  balową. Wszyscy śkarżyli się , że 
podczas  ba lu  okradz iono  j s h  pokoje. 
R zecz  proste , że p rz e b ie ra  jąć s ię  W 
chm any  nikt n ie  b ra ł  ze  so b ą  k o sz tow ­
ności.  W szystk ie  k lejnoty  m il jone rek  * 
m iljónerów  zo s ta ły  ńa  czas  żaeaw y  w  

pokojach  i w szystkie  zn iknę ły  bez  ś ladu .
O kazało  się , gę  tylko ci goście , k tó ­

rzy  oddali kosz to w n o śc i  za rządow i h o ­
te lu  fta p rzech o w an ie  n ie  zos ta l i  okra- 
dzeni. Wszyscy inni s trac i l i  sw e  k le jn o ­
ty, a także  p o zo s taw ione  w pokojach  
pien iądze .

Było ja snem , że z łodzie j,  k tóry d o ­
kona ł  tej kolosalnej kradzieży, p racow ał 
n ie sp łoszony ,  spokojn ie , sy s te m a ty c z ­
nie przez kilka godzin.

Dyrektor  h o te lu  zrozpaczony  tak  
przyhrem  zakończen iem  wspaniałej z a ­
bawy, z aw iad o m ił  za raz  polic ję , k tó ra  
przyby ła  n a ty c h m ia s t .

P rzed ew szy s tk lem  policja z a in te re so ­
wała się l is tą  gości. N as tępn ie  s tw ie r ­
dziła , że pom iędzy  okradz ionym i n iem a  
„duszy  to w a rz y s tw a ” , m ło d eg o  syna 
b an k ie ra  Harrego S m y th 'a .

R ów nocześnie  policja s tw ie rdz iła ,  że  
wogóle  m łody człow iek zn iknął bez  ś l a ­
du . Po  z b a d a n iu  szeregu  gości wyszło 
na  jaw, że już  od  począ tku  zabawy w e­
soły m ło d z ien iec  n ie  bra ł w niej ud z ia ­
łu  Nie t r z e b a  było wielkiej dom yślnoś­
ci, aby  z rozum ieć ,  że z łodz ie jem  k le j­
notów był nie k to  inny, jak właśnie  on. 
Cały pro jek t  zabawy, pom ysł p rzeb ran ia  
gości w łachm any , był podsun ię ty  p rzez

m ło d eg o  cz łow ieka, u m yśln ie  w tym  c e ­
lu ,  aby m u  um ożliw ić u k radzen ie  k le j­
notów .

Sprawca zbiegł.
P o czą tk o w o  w sze lk ie  wysiłki policji, 

aby pom ysłow ego  „syna  bank e r a ” zna- 
leść  były b e z sk u te c z n e .  W p rzy p u szcze ­
niu, że  S m y th e  n ada l  p ro w ad z i ł  luksu 
sow e życie, i za trzy m u je  s ię  w w ielkich  
e leganck ich  ho te lach , policja o d d a ła  pod 
obse rw ac ję  w szystk ie  p ierw szorzędne  
h o te le  w w ypoczynkow ych I uzdrow isko  
wych m ie jsco w o śc iach  S tan ó w  Z jedno­
czonych. Na ś lad  S m ytha  n a tra f io n o .  W 
jednym  z hote ii  w Kaiifornji u rządz ił  on 
zu p e łn ie  podobny kaw a ł  i w taki sam  
sposób, jak  w A tlan tic  C ity  o k rad ł  go­
ści, n ie s te ty  z a a re sz to w a ć  ga  nie było 
m ożna, gdyż w n a d e r  sp ry tny  s f p s ó b  u- 
c ie k ł  w n iew iadom ym  kierunku,
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Obligacje n a  eksploatację ta len tu  
m ożna otrzym ać w Ameryce.

J u ż  od d łu ż sz e g o  czasu  toczy ła  się 
w f tm e ry c e  k a m p a n ja  o z ro b ien ie  m ie j ­
sc a  z d o ln y m , u ta le n to w a n y m  m ło d y m  
lu d z io m , "którzy n ie  m o g ą  zna leźć  z a ­
s to s o w a n ia  d la  s w y c h  zd o ln o śc i .  „ D a j­
c ie  im  s z a n s e !” o to  has ło ,  k tó re  roz ­
p o w s z e c h n i ło  s ię  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czo n y ch .

N ie d a w n o  zos ta ło  zo rg a n iz o w a n e  
„ R k c y jn e  T o w arzy s tw o  p o p ie r a n ia  t a ­
le n tó w ” , k tó re g o  z a d a n ie m  j e s t  u ła t ­
w iać  m ło d y m  ludz iom  z d o b y w a n ie  o d ­
p o w ied n ich  s tan o w isk .

Każdy m ło d y  c z ło w ie k  m o ż e  przed  
sp e c ja ln ą  k o m is ją  tow arzy s tw a ,  s k ła d a ­
jącą  się  z w y b i tn y c h  spec ja l is tó w  ze 
w szystk ich  dz iedz in  n a u k i  i te c h n ik i ,  
z a p ro d u k o w a ć  sw e zdo lnośc i .  K om isja  
s taw ia  m u  s to p n ie  w zależności o d  wy 
k a z a n y c h  ta le n tó w .  Za  k ażd ą  j e d n o s t ­
kę  s to p n ia  m ło d y  cz łow iek  o t rz y m u je  
„ o b l ig a c ję  n a  e k s p lo a ta c ję  t a l e n t u ” , k tó ­
ra p o s ia d a  n o m in a ln ą  w a r to ś ć  50 d o ­
la ró w . O b l ig a c je  t e  w y k u p u je  to w a rz y ­
s tw o  za  g o tó w k ę .  O tr z y m u ją c y  g o tów  
kę m ło d y  cz łow iek  zo b o w ią z u je  s i ę p ł a  
c ić  od  niej p ro c e n t ,  lecz d o p ie r o  po  
sześc iu  la ta c h ,  a po  30  la tach  o b o w ią ­
zu je  się o b l ig a c je  w y k u p ić ,  za  c e n ę

n ieco  w yższą  od  n o m in a ln e j .  U ta ie r r  
to w a n y  m ło d y  cz ło w iek ,  k tó ry , przy­
p u ść m y ,  o t rz y m a  na jw y ższy  s top ień , tj. 
100, s ta je  s ię  o d ra z u  p o s ia d a c z e m  k a ­
p i ta łu  5000 d o la ró w . K ap ita ł  t e n  p o ­
zw ala  m u  n a  u k o ń c z e n ie  s tud jó w , a lb o  
n a  z a c z ęc ie  s a m o d z ie ln e j  p racy  w dzie. 
d ż in ie  p rak ty czn e j .

P o n ie w a ż  o b l ig ac je  d o s ta ją  się  d o  
rąk  w y łączn ie  b a rd z o  z d o ln y c h  i r o k u ­
jących  n a d z ie je  n a  p rzy sz ło ść  młodziere 
ców , z a ło ży c ie le  , ,f ik c y jn e g o  tow arzy . 
s tw a  d ia  p o p ie r a n ia  t a l e n tó w ” n ie  w ą t ­
pią, że  u m ie s z c z o n e  w te n  o ry g in a ln y  
s p o s ó b  k a p i ta ły  n ie ty lk o  n ie ty lko  n ie  
Jbędą s t r a c o n e ,  a le  d a d z ą  d o b ry  zysk.

P u b l ic z n o ś ć  p rzy ję ła  ak c ję  to w a rz y ­
s tw a  b a rd z o  życz liw ie .  A m erykanom , 
p rzy p ad ł  d o  g u s tu  z a ró w n o  d o  p e w n e ­
go  s to p n ia  f i la n t ro p i jn y ,  ja k  i n ieco 
ry z y k o w n y ,  z h a n d lo w e g o  p u n k tu  wi­
d z e n ia ,  s y s te m  s to s o w a n y  p rzez  to w a ­
rzys tw o .

R A D  JO ',
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WARSZAWA 28 grudnia
6 30 K olenda. 6.33 Pobudka do gim nasty  

ki. 6.36, Gimnastyka. 7.20 D zienn ik  poranny, 
11.57 S ygnał czasu  z W arszaw sk iego . Ob- 
serw . Astr. 12 00 H ejn ał z Krakowa. 12,0? 
D ziennik południow y. 12.15 K oncert m uzy­
ki lekkkiej. w  wyk. m alej ork. P.R. pod dyr. 
S t. Nawrota. 13.25 Chwilka gospodarstwa  
dom ow ego. — 14 30 K oncert K w intetu H ali­
ny Adam skiej G rossm anow ej. 15.00 „Dżiu- 
D żitsu ” — hum oreska. 15.15 Nasz handel 
m orski. 16.00 Lekcja f  język a  francuskiego. 
16.15 K oncert tria L isow sk ich . 16.30 Sstrzyn 
ka techn iczna. 16.45 Cała Polska Śpiewa. —
17.00 O dczyt z L odzi. — 17.45 Pogadanka z 
Poznania. 17.50 Pogadanka 18.00 T eatr W y­
obraźni. 19.40 W iadom ości sp ortow e. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka z e  Lw o­
w a. 20.45 Pogadanka ze  L w ow a. 20.55 0 -  
brazki z Polski w spółczesn ej. 21.00 „Roda­
kom na obczyźnie" — audycja zb iorow a,--  
21.45 A udycia z Poznania. 22.15 K oncert w  
w yk. ork.' PR. pod dyr. J. O zim ióskiego. —
23.00 W iadom . m eteorol. dla komunik, iotir. 
23 05 Muzyka taneczna w  w yk. m ałej ork. 
P.R. pod dyr Z. G órzyńskisgo.

„StomarEliksir do  
zęb ó w

L e k a r z a - D e n t y s t y
M.  R O Z E N O W I C Z A

dostać można w aptekach i składach 
— — — a p t e c z n y c h  — — —
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Ol —  o d p a r ta  pani R o s ie r .— P a n  wie, 
t e  do polic ji  i s tn ie je  u p rzed zen ie ,  d a j ­
m y  na  to ,  n ie d o rz e c z n e ,  a l e  n ie z w y ­
c iężone! Je ż e l i  M an ry cy  dowie s ię  k ie d y ­
kolw iek , że m n ie  w p re fe k tu rz e  nazy­
wano „Kociem O k ie m “, n ie  b ę d ę  śm ia ła  
pokazać  mu s ię  na oczy.

— O tem  s ię  n ie  dowie, a p rz y  tern  
ta k i  wzgląd n ie  pow in ien  pan i  p o w s t rz y ­
m ać , k ie d y  p o t rz e b a  za jąć  s ię  bardzo  
w ażn ą  Bprawą. P o z o s ta w ia m y  pani zu ­
p e łn ą  sw obodę dz ia łan ia ,  n ie  b ęd z iem y  
p ros i l i ,  ażeby za ję ła  pan i  p o rzu co n e  
m ie js c e ,  w alczyć  pani b ędz ie  n ie  jak o  
r e g u la rn y  żo łn ie rz ,  ale  jak o  och o tn ik .  
P ro s im y  pan ią  o je d n o  ty lko , ażeby  pa­
n i  w spó ln ie  z nam i z a ję ła  s ię  t ą  sp raw ą, 
k tó r ą  z g ro z ą  p rz e ję ła  ca ły  P a r y ż .

J a k n a jw ię k s z a  o s tro ż n o ść  b ędz ie  
zachow ana, ażeby  sy n  n ie  m ó g ł  p o d e j ­
rzew ać  zm iany w życiu  pani.

D am y pani oddz ie lne  m ieszk an ie ,  
dokąd p rz e sy ła n e  b ęd ą  w iadom ości na 
im ię  p rzez  n ią  o b ran e  i g d z ie  pani bę­
dzie m o g ła  porozum ieć  s ię  z ag e n ta m i  
k tó rz y  oddani z o s ta n ą  pani do ro z p o ­
rzą d z e n ia .  O tw o rzy m y  pani w p r e f e k tu ­
r z e  k r e d y t  n ie o g ra n ic z o n y ,  a j ś  r ę c z ę  
za  dw adzieśc ia  p ięć  ty s ię c y  franków  
nag ro d y ,  je ż e l i  zdoła  pan i w y k ry ć  m o r­
d ercę ,  o czem  b y n a jm n ie j  n ie  w ą tp ię .

— P ro p o z y c ja  p ańska  poch leb ia  mi 
— odpow iedz ia ła  pani R o s ie r— i bardzo  
fes t  ponę tna .. .

—  W ięc s ię  pani zgadza, —  zap y ­
ta ł  G ib ray .

—  Nie, odmawiam!
—  Ale tu  chodzi o dobro  s y n a  pani.
—  W  ja k i  sposób?
—  D la n ie g o  będz ie  bardzo  k o r z y s t ­

n ą  ofiarą , n a  j a k ą  s ię  pan i  dla nas  z g o ­
dzi. Z apew nioną  m ieć  będz ię  pani dla 
n ieg o  p ro te k c je  p re z e sa ,  p ro k u ra to ra  i 
p re fe k ta  polic ji .

—  P ro sz ę  panów, b łagam , n ie  n a ­
m aw iajc ie  m n ie ,  to  d a rem n e .

—  A je d n a k  m usi s ię  pan i  zgodzić! 
— zaw oła ł sędz ia  ś ledczy— p o trz e b a  ko ­
n iecznie .  P rzeczuw am , że  ty lk o  pani 
rozw iązać  m oże  t ę  s t r a s z n ą  zagadkę . 
Z b ro d n ia  to  o t y l e  ta je m n ic z a ,  o i le  
okropna. Musi ona k ry ć  w sobie  ja k a ś  
p o tw o rn ą  ta je m n ic ę  ro d z in n ą ,  ja k  s p r a ­
wa K u ra w ie w ó w .

U słyszaw szy  te  słowa, pani A im e 
J o u b e r t  zb lad ła  j a k  t ru p .

G! n ie  w ym aw ia j  pan te g o  nazw iska! 
— zaw ołała , d rg n ą w sz y  ca lem  c ia łem .—  
Ono mi p rzy p o m in a  w s ty d  n iezas łu żo n y  
i w sz y s tk ie  n ieszczęśc ia .  Czyż z a p o ­
m nie l iśc ie  panow ie , że w s p ra w ie ,  o 
k tó re j  pan w spom niał, by łam  oskarżoną  
o z b ro d n ię ?

—  Nie zap o m n ia łem  i p am ię tam  ró w ­
nież ,  że pani dowiodłaś zw ycięsko  sw ej 
zu p e łn e j  n iew inności.  P rz y te m  n a z w i­
sko K uraw iew ów  dla tego  mi s ię  z u s t  
w y rw ało ,  że k ob ie tę ,  z ab i tą  n a  cm en ­
ta r z u  Per© L ach a ise ,  zna lez iono  n ie ż y ­
wą w g robow cn  te j  rodz iny .

—  W grobow cu  K u raw iew ó w ?  — 
p o w tó rz y ła  pani R o s ie r  ze zdum ieniem .

—  T ak, czyś pani n ie  w iedz ia ła  o 
tem ?

■— Nic n ie  w iedz ia łam . W  g a z e ta ch  
b y ła  mowa o grobow cu , a le  n ie  p isano , 
do kogo on n a leży ,  więc to  w  ty m  g r o ­
b ow cu— ja k ż e  to  dziwne!

Aime J o u b e r t  zw ies i ła  g łow ę  n a  
p ie rs i  i s z ep n ę ła  t r z y k ro tn ie :

—  Dziwne!... dziwne!... d z iw n e ! ..
G ib ray  z w ie lk ą  c iekaw ośc ią  przy

p a t ry w a ł  s ię  b y łe j  a g en tce .
Czyta ł z jej tw a rz y ,  ja k b y  z ks iążk i  

o tw a r te j  i odgadyw ał w ie lk ie  w z ru sz e ­
nie , ja k ie  j ą  o g a rn ę ło  p rz y  n iespodz ie -

w an em  w spom nien iu  p rzesz ło śc i .
P o w z ią ł  myśl, aby  z te g o  w z ru s z e ­

n ia  sk o rzy s tać .
— G dyby  pani o f ia row ano  t e r a z  

sposób  m ożebnóści o d szukan ie  P io t r a  
L a r t ig u e s a  —  za p y ta ł  n a g le — czy p rz y ­
ję ła b y ś  pan i  sp raw ę ,  k tó r ą  c h c ie l ib y ś ­
my pani pow ierzyć?

N a im ię  L a r t ig u e s  Aime J o u b e r t  
g ło w ę  żywo podn ios ła .

B ły sk  w śc iek łe j  n ien aw iśc i  z a ja śn ia ł  
w j e j  oczach.

B rw i zm arszczy ły  s ię ,  u s ta  zb lad ły  
i z a d rż a ły  ręce .

—  L a r t ig u e s?  —  r z e k ła  och ry p ły m  
g łosem  —  L a r t i g u e s ?  pan  p o w iedz ia ł .

—  Tak, i go tow i je s te ś m y  pan i  s łu ­
żyć, je ż e l i  nam się  p an i  w y w za jem n i .

—  Z n a leź l iśc ie  p anow ie  ś lady  P io ­
t r a  L a r t ig u e s a ?

— M łody h ra b ia  K u ra w ie w  już  od 
dwóch l a t  szu k a  te g o  ło t ra .

—  Młody h rab ia?  —  sp y ta ła  daw na  
a g e n tk a .

—  T ak, syn  h ra b in y ,  za b i te j  p rzez  
L a r t i g u e s h ,  chce odna leźć  ło t r a ,  ażeby  
m ieć  dowód p iśm ien n y ,  że k to ś  inny  
k ie ro w a ł  zab ó js tw em .

Z oczu pani R o s ie r  s t r z e l i ł a  b ły ska ­
w ica  n ienaw iśc i .

—  0! —  w y rz e k ła  syn z ab i te j  s z u ­
k a ł  P i o t r a  L a r t i g u e s a  i w pad ł na  je g o  
ś lad .

—  Tak i za  k ilka  m in u t  p rzy jd z ie  
t u ta j .  —  Może s ię  pani z n im  zoba­
czyć pomówić z nim  i porozum ieć  s ię  
co do sposobów  odszukan ia  ło t ra ,  k tó ry  
p a n ią  zn iew aży ł.

—  H ra b ia  b ędz ie  t u ta j?  B ę d ę  m ia ła  
od n iego  wiadom ości, k tó re  okupić 
w s z y s tk ą  k rw ią  m o ją  n ie  byłoby dla 
m nie  za wiele .

— U ła tw im y  pani w idzen ie  s ię  z nim, 
je ż e l i  pan i zgodzi s ię  pom agać  nam w 
szukan iu  m o rd e rc y — odezw ał s ię  sęd z ia  
ś ledczy .

—  No, zgadzam  s ię ,  je ż e l i  h r a b ia  
K u raw iew  może mi dać sposób  n asy cę -  
n ia  s ię  zem s tą ,  u c z y n ię  m oże wszystko,, 
czego p anow ie  odem nie  chcecie .

—■ Może.
—  J e ż e l i  ta k ,  to  od te j  ch w ii i  n a le ­

żę  do panów.
—  N a re sz c ie !  —  w y k rz y k n ę l i  sęd z ia  

ś ledczy ,  n a cze ln ik  po lic j i  ś le d c z e j  f  
k o m isa rz  do sp rz w  sądow ych .

—  No —  m ów iła  d a le j  pani R o s ie r  
— w ięc rz e c z  u łożona, że  działać  będę 
ja k  zechcę , z ta k im i  a g e n ta m i ,  jak ich  
so b ie  w ybio rę .

—  Zgoda.
—  S łu ch ać  p a n ią  będą.
—  I  od n ikogo  n ie  b ęd ę  za le ż n ą?
—  D acie  mi panow ie  lokal oddzie lny?
—  Z n a  pan i  m ie szk an ie  p rz y  u łic f  

M es lap ?— s p y ta ł  n acze ln ik  polic ji  śled- 
ozej.

Znam .
—  Czy d o b re  b ęd z ie  d la  pani?
—  Z upełn ie .
G ib ra y  i obaj ko ledzy  s p o jrz e l i  po 

sob ie  t r ium fu jąco .
D op ię l i  celu , a le  n ie  bez  tru d n o śc i .

X L Y II .
A za te m  —  m ów iła  da le j  Aime J o ­

u b e r t  —  pow innam  w iedz ieć  wszystko, 
co w iec ie  panow ie .

—  P o k a ż ę  pani p ro to k u ł  ś ledz tw a  
i b ad an ia  św iadków .

—  W  k i lka  chwil j e  p rz e c z y tam , ® 
p o te m  b ę d ę  panów  p ro s i ła  o rozmaił® 
o b ja śn ien ia .

  Może zan im  h ra b ia  Kurawietf
p rz y jd z ie  zechce  pani tu  p r z e j rz e ć  te 
a k t a ? — z a p y ta ł  sędz ia  ś ledczy.

—  1 owszem, bo t r z e b a  się  śpieszyć- 
Czas szczegó ln ie  j e s t  d rog i  w sprawach 
po licy jn y ch .

G ibray  w ziął g r u b y  z e s z y t  przeć 
n im  leżący  i poda ł  go pan i  R o s ie r .

d. e. n.
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